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KURI 


dzeniu Rady Bezpieczeństwa, na 
którym dyskutowano wniosek pol- 
ski w sprawie reżimu gen. Fran- 
co, przewodniczył delegat 


ferował przedstawiciel polski, 


rodu hiszpańskiego, 


Zbrojne 
leży skończyć z groźba ciaglego 


i egip-|f 
ski Hafez Afifi Pasza, Wniosek re. 
am-|Zgodnie z władzą, 
basador Oskar Lange, który oświadlRada wz 
czył: „Reżim generała Franco do- 
szedł do władzy wbrew woli na- 
siłami zbroj- 


ER 


pieczeństwa oświadcza, że istnie- 
nie j działalność reżimu gen. Fran 
co w Hiszpanii doprowadziły do 
arć międzynarodowych i zagraża- 
ją pokojowi i bezpieczeństwu- — 
udzieloną jej, 
ywa Wszystkich członków 
ONZ, którzy utrzymują sirosunki 
dyplomatyczne z rządem genera- 
ła Franco, do niezwłocznego zer- 


nymi państw osi. Rząd gen. Fran-|wania tych stosunków. Rada Bez- 


co udzielił łodziom podwodn 
lotnictwu niemieckiemu baz do a- 
takówania okrętów brytyjskich i 
amerykańskich, Hiszpania gen, 
Franco dostarczała Niemcom stale 
materiałów wybuchowych, chemi- 
kalii, żelaza, cynku itd, 


Podirzymywanie niemieckiej ma- 
chiny wojennej miało podłoże po- 
lityczne, chodziło b udzielenie po- 
mocy państwom osi w ich woj- 
nie przeciwko Narodom  Zjedno. 
czonym, Rząd gen, Franco zacho- 
wał się w czasie wojny jak posłu- 
szny sługa swego pana, któremu 
zawdięcza istnienie. O ile nie zo- 
sianie podjęta szybko akcja prze- 
ciwko reżimowi gen. Franco, sfa- 
nie się on w przyszłeści poważ- 
nym zagadnieniem, ponieważ Te- 
żim gen. Franco w Hiszpanii kon- 
ynuuje cele państw osi. Delegat 
Polski podkreślił, że reżim gen. 
Franco jest ośrodkiem propagandy 
i działalności hitlerowskiej w pań- 
stwach Ameryki Łacińskiej, 


Uczeni i inżynierowie niemiec- 
cy nadal pracują w Hiszpanii nad 
nową bronią wojenną. Reżim gen. 
Franco nie stanowi sprawy we- 
wnętrznej Hiszpanii, jest to pozo- 
stały przy życiu wspólnik „Na- 
szych wrogów — państw osi”, De- 
legat Polski oświadczył, że w Hisz 
panii- znajduje się 6 kopalń ura- 
nu i przeprowadzane są tam ba. 
dania nad energią atomową, Pro- 


ym i|pieczeństwa wyraża głęboką sym: 


pafię narodowi  hiszpańskiemu i 
ma nadzieję, że 'naród hiszpański 
odzyska wolność, której został po- 
zbawiony z pomocą faszystowskich 
Włoch i hitlerowskich Niemiec. 
Rada Bezpieczeństwa jest prze- 
świadczona, że nastanie wkrótce 
dzień, kiedy będzie mogła powi- 
tać naród hiszpański. jako człon- 
ka ONZ”. 

Pierwszy zabrał głós w dyskusji 


oska spelnia swój ohon 


net, który oświadczył, że dalsze 
trwanie obecnej sytuacji w Hisz- 
panii stanowi zagrożenie pokojl 
i bezpieczeństwa Świata, Ambasa- 
dor Bonnet podkreślił, że w Eu- 
ropie, wstrząsanej jeszcze następ- 
stwami i wspomnieniami wojny, 
nie powinno się tolerować istnie- 
nia reżimu wyraźnie faszystowskie 
go, sprzeciwiającego się wszelkim 
zasadom demokratycznym į wyty- 
cznym ONZ, Bonnet poparł wnio- 
sek Polski, wyrażając nadzieję, że 


wniosek ien uzyska jednogłośne 
poparcie Rady”. 
Delegat holenderski van Clef- 


fens oświadczył, że Rada Bezpie- 
czeństwa powinna postępować o- 
strożnie, aby nie przyczynić się 
do rozpętania nowej wojny domo- 
wej w: Hiszpanii, Przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych Edward 
Stettinius, zabierając głos+po van 


Organ Wojewódzkiego Komitetu 


niekczpi 


JORK (PAP), Na posie-|Bezpieczeństwa brzmi: „Rada Bez-|pizedstawiciel Francji, Henri' Bon-|Cieffensie oświadczył, że  Siany 


Zjednoczone gotowe są rozpatrzyć 
życzliwie każdą inicjatywę zgod- 
ną z kartą, lub każdą niezależną 
akcją narodową. która miałaby 
szanse usunięcia režimu gen, Fran 
co i przywrócenia rządów demo- 
kratycznych w Hiszpanii bez wy- 
wołania wojny domowej. Stanowi- 
sko rządu Stanów Zjednoczonych 
wobec reżimu gen. Franco zostało 
określone przy różnych okazjach. 
Rząd: Stanów Zjednoczonych uwa- 
że, ża Rada Bezpieczeństwa powin- 
na wszechstronnie zbadać sprawę 
hiszpańską i że członkowie Rady 


powinni mieć możność dostarcze- 
nia Radzie wszelkich informacji w 
tej sprawie, Stettinius był ostat- 
nim mówcą į Rada Bezpieczeń- 
stwa odroczyła swe obrady do 
dnia następnego. 

NOWY JORK (PAP). 
wojny . Tepublikańskiego 


Minister 
rządu 


g 
eczensiwa 
hiszpańskiego gen, Sarabia, do- 
starczył danych dotyczących no- 


wych fortyfikacji į koncentracji 
wojsk hiszpańskich na granicy 
francuskiej, Memoriał gen. Sara- 


bia podaje, że 250 tysięcy żołnie- 
rzy stacjonuje w 3 okręgach nad- 
granicznych, 450 tysięcy żołnierzy 
skoncentrowano głębiej, a 200 ty- 
sięcy w Katalonii. Podminowano 
wylot tunelu w Pirenejach oraz 
usiawiono artylerią  przeciwpan- 
cerną, W górach znajdują się licz- 


ne gniazda karabinów  maszyno- 
wych, przygotowano stanowiska 


dla artylerii a skały podminowa- 
no w celu ewentualnego odcięcia 
komunikacji. Również uforfyfiko- 
wano wzgórza w pobliżu stacji ko- 
lejowej w Canfranc. W Panticosa 
pod Catiello i wzdłuż rzeki Galle= 
go oprócz gniazd karabinów i sta. 
nowisk artylerii przeciwpancernej 
wybudowano schrony, š 


PARYŻ (UP). Premier republi 
kanów hiszpańskich: oświadczył 
dziś, że rząd czeski uznał rząd 


ir 
sz 


aze 


Oświadczenie ambasadora Langego 


WASZYNGTON (PAP). W audy 


cji radia nowojorskiego „Głos Ame- 
ryki“ odczytano oświadczenie amba- 
sadora Lange w związku z dysku- 
sją w sprawie hiszpańskiej na Ra- 
dzie Bezpieczeństwa. Ambasador Lan 
ge przypomniał, że 10 lat temu Fran 
co przy pomocy Hitlera i Mussoli- 
niego rozpoczął wojmę przeciw naro- 
dowi hiszpańskiemu. Tysiące Pola- 
ków wbrew oficjalnej polityce ówcze 
snego rządu polskiego przyszło ofiar 
nie z pomoca narodowi hiszpańskie- 
mu, aby współnie bronić wolności. 
Stworzono brygady Mickiewicza, Dą 
browskiego, które wsławiły się na po 
lach walk pod Madrytem, Saragossą 


dukcja broni kwitnie w Hiszpa- 
mi, a pewne odcinki nadgranicz- 
ne są mocno ufortyfikowane. Am: 
basedor Lange powiedział: „Wzy- 
wam zaklinam was, nie lekce- 
ważc.ie powagi sytuacji, Chodzi tu 
o sprawę międzynarodową, przed- 
stawiającą niebezpieczeństwo dla 
pokoju i bezpieczeństwa. O ile 
Rada zlekceważy tę sprawę, nie 
spełni ona wielkiego, ciążącego 
na niej obowiązku historycznego. 
Zadaniem ONZ jest nie dopuścić 
do wojny. Nie należy więc czekać, 
aż będzie zapóźno, Hiszpania stała 
się schronieniem wielu tysięcy hit 
lerowców. Ambasador Lange pod- 
kreślił że Hiszpania nadal pozo- 
staje ośrodkiem gospodarki nie- 
mieckiej: zakłady przemysłowe w 
Hiszpanii wytwarzają masowo ka- 
rabiny, czołgi  1ó-calowe armaty 


1 


Hd. Zakłady przemysłowe w Bar- 
celoniae wyprodukowały całkowi- 
łe raopa'zenie-op'vczne dln kręg- 


Rezolucja przed'"żona 
Radzie 


żowników 


przez ambasadora Lange 


Czy Anglia upaństwowi przemysł? 


Konserważyści maja zastrzeżenia 


LONDYN (AFP). W kołach 
politycznych utrzymuje się prze- 
konanie, że na początku maja 
rząd przedstawi Izbie Gmin do 
uchwalenia wniosek, ażeby Izba 
wyraziła aprobatę dla zamiaru 
rządu upaństwowienia większości 
zakładów przem. żelaznego i sta- 
lowego. Wniosek ten trzeba od- 
różnić od prze.lstawienia samego 
projektu upaństwowienia, który 
będzie opracowany i ogłoszony 
znacznie później. Uśmićrzy to po- 
niekąd nastroje wśród konserwa- 
tystów, którzy przygotowywali się 
[już do złożenia wniosku przeciw- 
ko rządowi. 
| LONDYN (PAP). Rząd brytyjski 
|wystąpił z zapowiedzią, Że zamie- 


wolmości ludów jest droga narodowi 
|polskiemu. Lata następne wykazały, 
że Polacy walczący o wolność Hisz- 
panii walczyli o wolność Polski, wy- 
przedzili tylko o kilka lat bohaterów 
walk o Warszawę, Westerplatte, pod 
Lenino, Monte Casino i w powstaniu 
warszawskim. Interwencja niemiec- ; 
ka w Hiszpanii była pierwszym og-j 
niwem łańcucha agresji w Europie. 
Poprzez Hiszpanię, Czechosłowację i 
Polskę, Niemcy dążyły do podboju 
świata. Walka z faszyzmem w Hisz-| 
panii była walką z wrogami narodu| 
polskiego. Polacy w Hiszpanii ma 
(czyli za ojczyznę, dziś polska polity- 
jka zagraniczna kontynuuje ich Se] 


„ 4 A || p s p z 4 87) + . $ 
i nad Ebro, Dowiodły one, że sprawa |siłki. Ostatni tregime, który wywo-|Śnie postanowiono rozwiązać trybu- 


w M M 


rza upaństwowić przemysł żelazny 
i stalowy. Prasa konserwatywna w 
ostatnich ęsłowach piętnuje projekt 
rządowy. „Daily Herald“ w artyku- 
le wstępnym pisze z tego powodu: 
„Rząd Partii Pracy nie wprowadza | 
w czyn obietnic wyborczy Chur- 
chilla. Dziwnym zbiegiem  okolicz- 
ności realizuje on swe własne przy- 


i 


ch 


rzeczeniąa“. „Daily Worker* gorąco 
popiera to posunięcie rządu, 
Stanowisko liberałów odzwierciedla 


„News Chronicle*, który uważa, że 
posunięcie tej wagi powinna poprze 
dzić dyskusja publiczna. Opozycja 
|konserwatywna w parlamencie na- 
jradza się nad krokami, które maja 
być podjęte w celu zwalczenia pro-, 
jektu rządowego. Opozycła ma za- 
miar zażądać opublikowania 
wozdania zjednoczenia przemystu 
żelaznego i stalowego, przedłożone-|l 


[jednym z powodów jest konferen- 


dzi się od Hitlera, powinien być u- 
sunięty. Polska zgłosiła wniosek w 
sprawie hiszpańskiej w imię zwycię- 
stwa demokracji i pestępu. _ 


Girala. Do tej pory rząd ten uzna 
ny zóstał przez Polskę i Jugosła- 
wię, a Rumunia zerwała stosunki 
dyplomatyczne z rządem gen, 
Franco. 


Należy się spodziewać, że wkrót 
ee rząd Girala zostanie uznany 
przez Węgry, Albanię i Bułgarię. 


Liga Narodów rozwigzana 


Nowy - Trybunał w Hedze 


BERN (PAP). Przewodniczący 
generalnego zgromadzenia Ligi Na- 
rodów, przadstawiciel Norwegii dr 
Hambre podął do wiadomości, iż re- 
zolucja o rozwiązamiu Ligi Narodów 
została przyjęta jednogłośnie przez 
przedstawicieli 34 państw. Jednocze- 


go rządowi. Krytycy projektu rzą- 
dowego twierdzą, że wywoła on zu- 
pelne zamieszanie w przemyśle. Ope 
zycja -4wierdzi, że rząd podjął ten 
krok ze względów  polityeznych. 
Krytycy konserwatywni sądzą, że 


cja Partii Pracy, która ma się odbyć 
w eżerwcu. Twierdzą oni, że rząd 
wystąpi ze swą zapowiedzią, aby 
uzyskać poparcie związków zawećtw 
wych. Krytycy twierdzą, że plan 
nacjonalizacjh musi być wykonany 
przez 3 lata, a tymczasem zostanie 
powstrzymana reorganizacja -i mo- 
dernizacja przemysłu, przewidziana 
w ramach planu 7-letniego. Inni 
krytyĉy powółują się na argumenty 
natury finansowej. Sur potrzebne | 


nal międzynarodowy w Hadze. 

LONDYN, 16. 4 (PAP) — “Agencia 
iReutera donosi, że w Pałacu Pokoju 
w Hadze odbyło się pierwsze posie- 
dzenie miedzynarodowego trybunału 
brzy ONZ. 

W .nhezności  mizewodiiczące40 
UNZ Spaaka. r.zecstawiciela Rady 
Bezpizczeństwa, rady gospodarczo 
sp łecznaj i sekietariatu generalnego 
ONZ, zastępcy sekretarza generakie- 
go do spraw prawniczych. dr Kerme. 
15sedziów złożyło uroczyste oświad 
czenie O rozpoczęciu swej działalno- 
Ści.. 

Przewodniczący trybunału, dr 
Guerrere, wygłosi! przemówienie no 
witalne. 5 

GUTER EU EE 17 TEJ 
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Radość w Syrii 
LONDYN (PAP). Agencja Reute 
ra donosi, że w stolicy Syrii, Dama- 


BB 


szku, odbyły się uroczystości z oka- 
żji wycofania wojsk francuskich i 
brytyjskich w Syrii, 


FL p z a Pó 
Wioscy przestępcy 
wslsnni przed saèm 

RZYM. PAP). W najbliższych 
dniach staną przed sądem spe- 
cjalnym w Mediolanie: dowódca 
lotnictwa faszystowskiego Beno- 
mi, oskarżony o współpracę z wro 
giem, oraz redaktor naczelny 
dziennika „Corriere Della Sera“ 


na wykup z jlorstw przemy- 
słu stalowego tak wielkie, ze 
spowoduje to inflację. 


|| 


Borxelli, który będzie odpowiadał 
za szerzenie propagandy faszy- 
stowskiej. 
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Debaty nad konstytucja francuski 


Ruch republikańsko-ludowy w opozycji 


PARYŻ, 18. 4. (PAP), — Dyskusja 
nad konstytucją Francji została wzno. 
wiona we czwartek rano. Partia repu- 
blikańsko-ludowa nadal trwa w opo- 
zycji przeciwko projektowi socjalistów 
4 komunistów, przewidującym jedną 
izbe. 

Rzecznik premiera Gouin ofjcjalnie 
zaprzeczył pogłoskom, jakoby premier 
miał zwrócić się do ministrów z ra- 
mienia partii republikańsko-ludowej, 
by wystąpili z rządu, o ile nadal prze- 
ciwsławiają się projektowi nowej kon- 
stytucji, 

Sekretarz generalny partij republi- 


kańsko-ludowej Collin zaznaczył, że 
stanowisko opozycyjne jego parti: 
przeciwko konstytucji jednoizbowej 


nie jest chwytem wyborczym, Zdaniem 
Coilima, spór między partiami lewi- 
cowymi a ruchem republikańsko-ludo- 
wym w sprawie konstytucji jest spo- 
rem jdeologicznym,  niedofuszczają- 
cym kompromisu, 

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym 
posiedzeniu francuskiego zgromadze 
nia konstytucyjnego poprawka wnie 
siona przez partie republikańskie, lu 
dowe, MRP, zalecająca, aby' jedynie 
prezydentowi republiki przysługiwa- 
ło prawo łaski, została odrzucona 
319 głosami przeciwko 209. Premier 
Gouin, który dotychczas nie zabierał 
głosu podczas dyskusji nad nową 
konstytucją francuską, wypowiedział 
się aa zaakceptowaniem projektu 
przez izbę, twierdząc, iż odrzucenie 
konstytucji podważy podstawy repu- 
bliki, Jeżeli konstytucja nie zostanie 


Nowy Kryzys rządowy w Grecji 


Plebiscyt w sprawie monarchii punktem spornym 


LONDYN (PAP). Agencja Reute 
ra donosi z Aten, że rząd grecki zgło 
sił swą dymisję na ręce regenta, Pre 
mier gredki Pulitsas, komunikując 
regentowi, arcybiskupowi” Damaskino 
sowi o rezygnacji gabinetu zapropo- 
nował, aby powierzyć misję twonze- 
nia nowego rządu ministrowi spraw 
zagranicznych, Tsaldarisowi, Jak do- 
noszą, Tsaldaris konferował z przed, 
stawicielami prawicowych partii mo 
narchistycznych w sprawie utworze- 
nia nowego gabinetu, Przywódcy blo 
ku centrowego nie chcą brać udziału 
w rządzie. Regent grecki arcybiskup 
Damaskinos powierzył misję tworze 
nia nowego rządu przywódcy populis 
tów, Tsaldarisowi. Po rozmowach, 
które trwały 24 godziny, 8 przywód- 
cy bloku centrowego odmówili współ 
pracy z Tsaldarisem w nowym gabi- 
necie. Venizelos oświadczył, że głów- 
nym powodem rozłamu jest kwestia 
plebiscytu w sprawie monarchii. Po- 
puliści żądają, by odbył się on Jak 
najszybciej, Venizelós dodał, żę je- 
go zdaniem komisja międzypartyjna 
powinna, uprzednio udać się do stolic 
państw sojuszniczych i wyjaśnić sta 
nowisko tych państw w sprawie ple- 
biscytu. Blok partii centrowych wy- 
dał oświadczenie, w którym stwier- 
dza, że jego zdaniem plebiscyt powi- 
nien być uzależniony od zgody soju- 
szników, podczas gdy Tsaldaris přá. 
gnie, aby zadecydował o nim nowy 
parlament. Nowy premier Tsaldaris 
ma zatrzymać tekę ministra spraw 
zagranicznych. Rzekomo Tsaldaris 


ożyczka USA dia 

Fronc'i 

WASZYNGTON (DRN). 

wyniku pertraktacji prowadzo- 
nych przez Leona Bluma w Wa- 
szygtonie z amerykańskimi wła- 
dzami finansowymi Francja otrzy 
ma zapewne pożyczkę w kwocie 
375 milionów szterlingów. 


75 


Wolność noruszania się 
ue Persji 


LONDYN. 18. 4 (API) — Z Tehera- 
nu donoszą, że cudzoziemcy maią 
prawo udawania się do Azerbejdża- 
nu bez zezwolenia władz sowieckich, 
jedynie władze azerbejdźańskie będą 
informowały sie o ruchu cudzoziem” 
ców w Azerbejdżanie i bedą kontro 
lowały ich paszporty, 


w | 


szybko uchwalona, cała polityka za- 
graniczna j odbudową kraju zawis- 
ną w powietrzu. Posłowie socjalisty- 
Czni i komunistyczni powstali ze 
awoich miejsc i stojąć, odśpiewali 
Marsyliankę. Przedstawiciel partii 
republikańsko - ludowej b, minister 
sprawiedliwości de Menton stwier. 
dził, iż posłowie, należacy do ruchu 
republikańsko - ludowego, będą gło- 
sowałi pazeciwko projektowi konsty- 
tucji, który stwarza graźbę „dykta- 
tury ciała: ustawodawczego", 


PARYŻ. (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Konstytucyjne wię 
kszością 289 głosów przeciwko 
264 odrzuciło pronowaną przez 
ruch republikańsko-ludowy po- 


mentarna ruchu republikańsko-lu- 
dowego odbędą się później. Zgro- 
madzenie konstytueyjne obraduje 
bez przewodniczącego Auriela, któ- 
|ry oczekuje wyników pertraktacji 
między partiami. Konstytuanta od- 
Irzuciła 289 głosami przeciwko 255 
poprawkę, wniesioną przez partię 
republikańsko - ludową, domagaja- 
cą się utworzenia sądu najwyższego 
na sposób amerykański, któryby 
sprawdzał, czy prawa zatwierdzone 
przez zgromadzenie, są zgodne z 
konstytucją. Przewodniczący komi- 
sji konstytucyjnej Cot oznajmił, że 
suwerenny naród sam będzie decy- 
dował o tym, czy prawa sa zgodne 
z konstytucją. 


|prawkę do projektu nowej konsty- 
|tucji francuskiej, iż prezydent re- 
|publiki ma być wybierany przez 
| obie izby, 


PARYŻ (PAT). Aby uniknąć kry- 
zysu gabinetowego z powodu roz- 
bieżności zdań trzech głównych fran 
cuskich partii politycznych, wchoe* 
dzących w skład rządu, „co do pro- 
jektu nowej konstytucji, francuska 
partia socjalistyczna zwróciła się 
do partii komunistycznej i republi- 
kańsko - ludowej z prośbą odbycia 
narad z delegacją socjalistyczną. 
Partia komunistyczna wyraziła zgo- 
dę i wspólne narady z delegacją 
socjalistyczną rozpoczęły się we 
czwartek w godzinach popołudnio= 
wych. Pertraktacje z frakcja parla= 


ma nadzieję pozyskać dlą współpra- 
cy w rządzie dawnego wodza party- 
zantów monarchistycznych, generała 
Zerwasa, którego grupa w parlamen 
cie składa się z 20 posłów, oraz nie- 
zależnego monarchistę Turkavassila, 
(którego grupa w parlamencie liczy 
9 posłów). 

LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Aten, iż prawie wszy- 
stkie stanowiska ministrów za wy- 
jatkiem trzech zostały obsadzone 
przez ezłonków partii populistów. 
Premier Tsaldaris sprawuje urżąd 
ministra spraw zagranicznych, resz- 
ta zaś tek została rozdzielona w spo- 
sób następujący: minister spraw 
wewnętrznych — Theetokis, minister 
obrony narodowej — Mavremichalis, 


mimister robót publicznych — prze- 


dania zbrodni niemieckich uzy- 
skała nowe materiały dowodowe 
zbrodni, popełnionej na więźniach 
obozu Neuyamme -— Hamburg, ~ 
[Sa to zeznania niejakiego Jana Kar 
|cza ze Skalmierza, jednego z nie- 
|licznych ocalałych więźniów oraz 
|sporządzona przez niego lista, za- 
wierająca nazwiska ponad 600) 
więźniów z Neugamme. Część więź| 
niów z obozu w Nsugamme-Ham-| 
jkurg, w liczbie ogólnej ponad 13 
tysięcy, przewieziono okało 20-90 | 
kwietnia 1945 roku w straszliwych | 
warunkach do Lubeki, stamtąd zaś 
holownikami na pokłady zakotwi- 
czonych w odległości 7 km. od 
brzegu okrętów „Cap Arcona” 


z 


„Thielbeck' i „Athen”. Na okre- 
cie „Cap Arcev=" znajdowało ste 
ponad 7 tysięcy Woche o a 


tysięcy, Więźniowie stłoczeni byli 
na dolnych pokładach statków, sto 
jących w dalszym ciągu na kot- 
wicy, Kiedy w dniu 2 maja '1945 
roku wojska sprzymierzone ogło- 
siły, iż wszystkie okręty niemiec- 


|minister gospodarki — Stefanopulos | 


„Athenie” i „Thielbeck' ponad 6,7% 


WARSZAWA (PAP). 
swego pobytu w Stanach Zjednoczo- 
nych minister Stańczyk — pozą ofi- 
ojalną sesją UNRRA odbył szereg 
rózmów z poprzednim dyrektorem 
Lehmanem i obecnym dyr, La Guar- 
dia. Jak wiadomo, sytuacja na ryn- 
ku międzynarodowym w zakresie na. 
bywania ziarna i tłuszczu jest obec 
nie trudna i należy liczyć się z ogra- 
niczeniami w tej dziedzinie, Wobee 
tego min. Stańczyk domagał się od 


| 


wodniezący partij narodowo - libe- 
ralmej Gentas, minister handlu 1 
przemysłu Alexandris, minister pra- 
cy — Stratow, minister finansów— 
Helmis, minister marynarki handlo- 


ji |zawodowych (CIO) si  Amerykań- | 
wej — deputowany POMI REŁOBOWE| 23 Federacji Pracy (A F'L) z 
Mokowiykaj CARa | ZDRÓW adto- | ministrem Stańczykiem. Minister |5 


wią — Kalandzakow, minister spra- 
wiedliwości — Hatzipanos, minister 
komumikaejj — Papidimitriu, mini- 
ster oświaty — Papaeimu, minister 
bezpieczeństwa — Śpirethetekis, mi- 
nister rolnictwa — Papathanassis, 
minister poczt i telegrafów — Pero- 


kim większość rządowa 
206 głosami. Blok partii umiarkowa.ji 
nej pósiada 68 głosów, partia liberal 
na — 48, monarchiści — 20, niezale” 
żni monarchiści — 9 į niezależni—3, 


dysponuje; 


| 


| 


dowane, niemiecka obsługa okię-g 
tów“ opuściła je, pozostawiając% 
więźniów ich losowi, W. pobliżu 
okrętów znajdowały się równieżj 
trzy barki z więżniami obozu Stutig 
hof. Jedna z tych barek wysadzo- 
na została przez Niemców wraz z 
więźniami 
zostałe uratowały się. Okręty sta-§ 
ły pod wojenną flagą niemieckąjł 
zamiast, jak nakazuje prawo mię- 
dzynarodowe, pod flagą Czerwo- 


powietrze, dwie po- 


nego Krzyża, W południe dnia zgłtóry 
swoiada k 


ciowe". Aby uzyskać murowane in- 
formacje co do „charakteru, kierun= 
Pierwszy zatonąłłku zdolności, powodzenia i przema- 
czenia, nie potrzeba się wcale faty- 
gować do „Krakowa osobiście. 


starczy, 
date proe 


maja 1945 roku rozpoczęło sią bom 
bardowanie statków. przez lotni 
ctwo ' alianckie, 
ze znajdującymi się na jego po-j 
kładzie więźniam; „Thielbeck”, 
którego uratowało się tylko okolo 
90 osób Nadsiępnie stanał w r'= 


z 


Man t vy ray 


1 


1 Jkoto 7.000 
więźniów, przeważnie Polaków, —| 
Uniknął zagłady jedynie 
Athen“, który znajdująca się naf 
nim jeszcze załoga niemiecka skie- 


=) 


ETATE DZIEJ PRA TEZETAO NEA! 


Starania Polski o pomo 


Z pobytu ministra Stańczyka w Ameryce 


tis, minister opieki społecznej — La--— cz 
zanas.. W nowym parlamencie grec-f 


ik komunikacji z 


fwróżek, 
iszych psychografów, reprezentowa- 
nych ongi godnie przez Szkolnika- 


Na godzinę przed koncem wolny! 
Śmierć tysięcy Polaków w Neuengamme 


KRAKÓW (PAP). Komisja do ba-|nym razie zostaną one zkombar fpęznośredni kontakt z klientamt. 


Anmiewiele i woli spełniać 


obecnie 
gpodwawelskiego 


Nu Jawie wal 


E 


k 


toczą się dalej 


WASZYNGTON (PAP). A> 
gencja „United Press“ donosi z 
Batawii, iż członkowie australij- 
skiej komisji do spraw przestęp= 


ców wojennych zostali napadnięci 
przez Jawajczyków na południe 
od Biutenzorgu. Jednemu z samo- 
chodów komisji, który został 
ostrzelany karabinami maszyno- 
wymi udało się zbiec, chociaż 4-€. 


pasażerowie odnieśli ciężkie rany. | "= 


Drugi samochód wpadł w ręce 
powstańców. Odnaleziono dwóch 
zamordowanych, a trzeci członek 
komisji zginął bez śladu. 


LONDYN (PAP). Agencja! 


W ezasie| UNRRA zwiększenia dostaw mleka | przedstawił położ 


i mięsa oraz wysunął postulat prze- 
dłużenia pomocy UNRRA dla Polski 
na x. 1947. Jeśli ten ostatni postulat 
byłby niewykonalny, min, Stańczyk 
domagał się dostarczenia Polsce przy 
znanych już towarów, przedstawio- 
nych w naszym programie, nawet pô 
upływie terminu działalności 
UNRRA. | 

Po zakończeniu sesji w Atlantic 
City min. Stańczyk odbył szereg Kon- 
ferencji z przedstawicielami amery- 
kańskich związków zawodowych w 
sprawie pomocy dla Polski, rozma- 
wiał również z p. Roosevelt, która 
przytzekła, iż będzie interweniowa- 
ła w organizacjch pomocy w Sta- 
nach Zjednoczonych w sprawie zwię- 
kszenia pomocy dla dzieci polskich 
— poza UNRRA, 

NOWY JORK (PAP), W Detroit 
odbyła się konferencja delegatów 
kongresu przemysłowych związków 


Stańczyk w dłuższym przemówieniu 
7 n 


Reutera donosi, że w Bombaju 
wybuchł strajk okupacyjny 4.500 
pracowników warsztatów kolejo- 
wych. Żądają oni podwyżki płac, 
oraz stosowania przepisów o awan 
sach. 
Studenci Kairu 
strcikują 

LONDYN (P:P), Agencja Reute 
domosi, iż studenci uniwersytetu 
w Kairze przystąpili do strajku na 
znak protestu przeciwko oświadcze- 
niu generalnego gubernatora Suda- 
nu  Huddlestone,  stwierdzającemu, 
iż Sudan otrzyma samorząd za 20 lat, 


c UNRRA 


enie Sy 


polskiego. Po dyskusji, poz wew 
no odbyć w najbliższym czasie kon- 
ferencje przedstawicieli obu związ- 
ków w celu ustalenia akcji pomocy 
dla społeczeństwa polskiego. 


NOWY JORK (PAP). Z iniejaty- 
wy konsplatu polskiego Detroit 
odbyła się konferencja w sprawie po 
mocy dla Polski, na której obet- 
nydh było 51 przedstawicieli z szere- 
gu orgamizacyj polskich, Minister 
Stańczyk wygłosił obszerne przemó- 
wienie na temat strat narodu pol- 
kiego w czasie okupacji niemieckiej 
u polskie- 


w 


E 
|o obemym położeniu narod 
[go f zwrócił się do wszystkich dele- 
gatów organizacyj polskich, by po- 
|mogły narodowi polskiemu w odbu- 
dowie kraju. Po dyskusji, w której 
zabierało głos 14 delegatów, postano 
wiono' wezwać całą Polonię w Detroit 
do zbiórki na dóm inwalidów wojen 
(nyeh w. Polsce. W tym celu zbiora 
|się w ciągu 4ajbliższych 10 dni dele- 


lgaci organizacyj polskich celem kon 


kretnego ustalenia planu akcji. 


. 


ESRO ZZ EO ZR EEE ES ZA SR POTOKI KARCZEW 


un odlew | 


Nerwo 
zyli straszne ta 


Amatorzy mistyczpich dreszczów 
saświatem mają z 


|pewnością niemałą sutysfakeję w o- 
doliczu faktu, że mimo wojny i wsży- 


stkich jej ponurych następstw — 


m 


astrologów i najrozmtit= 


Szkodnika. Zmiemiły się tylko trochę 
metody „działania tych posiadaczy 
umiejętności hermetycznych, zwiąłe 


iszyła się ich pomysłowość w gdoby- 
iwaniu klienteli, zmniejszyła się na- 


tomiast gotowość do wchodzenia w 


Taki 


siejszy, 


psycho-freno-grafolog dz- 
pogrążony w studiowaniu 


iKabały i zmian w ulładste Zadiałeu, 
śmusi ponadto — «by żyć — żajmo- 


wać się jakimś innym jeszcze proce- 
derem, Np. pędzeniem bimbru, póta- 
jemnym ubojem,  piomierstwem na 
ziemiach  zachodmich, bo ja wiem 


czym jeszcze, toteż czasu ma bardzo 


WY: 
kores- 


swe 
funkcję w drodze 


biarskte 


|pondencyjnej. 


W mrasie codziennej spotyka się 
często ogłoszenie pewnego 
psychografologa, 
„darem jasnowidzenia przepo 
użdemu jego wydarzenia ży- 


Wy- 
` anons, „napisać 
da i pytania“ a co 

iejsza — załączyć 30 sł, Nie 
ueży jednak sądzić, że za tę skrom 


PORN, 


ting ják ma dzistejsze czasy cenę dò- 
iwiemy się już wszystkiego o nasęej 
przyszłości i przeznaczeniu, Te trzy” 
okrętjdzieści złotych —- cytujemy dalej 
Wogłoszenie — posyła sie- jedymte „ty- 
stułem zadatku”, zaś właściwa odpo- 
"wiedź wysłana bedzie 


„za zalicze- 


rowała do „brzegu, otwierając jed-gniem'*. 


nak z działek  przeciwlotniczychą 


A 
kie. znajdujace się nn morzu, za- 
winąć mają do portów, w przeciw-* 


ogień do samolotów alianckich, 


O wysokości tego zaliczenia anona | 


przezornie milcżu, Najprawdopodob- | społeczny, 


niej psychografolog, po zbadaniu 


daty urodzin i pytań klienta, czyni sce. 


e zamierają tradycje jasnowidzów, | 


wi nie czytac 


jemnice przyszłości 


użytek ze swych zdolności jasmowi- 
dza i określ. sumę  zauliczenta we- 
Iding stanu majątkowego klienta, 
|Ponieważ jagnowidz widzi różne rze 
czy, a m, in. ewentualność popadnię- 
leia w konflikt z kodeksem karnym 


z 


powodu.. nabterania naiwnych, prze 
to wali wie podmwaé amni swego na- 
zwiska, ani adresu, kryjąc siq 
skromnie za numerem anonimowej 
skrytki pocztowej. 


Byłoby (sprawą bardzo tmteresu- 
jącą poznać rozmiary koresporulen= 
cji  krakotwskiego psychografologa, 
„naajsłynniejszego", jak sam o sobie 
pisze. Jeśli dziennie (glupich mie 
brat) nadchodzi choćby dziesięć py- 
tañ“, jasnowidz ma z tego już 0- 
kragłą sumkę 300 zł. A to tylko „ty- 
tułem zadatku“. W istocie więc 
dzienny dochód wymost zapewne trzy, * 
lestery, może pięć razy więcej. Di- 
Icząo skromnie, przy Średnim rucha 
|w intereste psychografolog (mie je- 
ldymy w Polsce) może wyciągnąć ja- 
jlkieś 80.000 zł  miesięczmiel.. Nie 
[najgorzej daj Boże każdemau!.. 
|Choć mie jestem jasnowidzem, znam 
|jednak dabrze prowincjonalna mib- 
hèzke t dlatego obawiam się, że w 
okresie plam na słońcu, przemó. 
wień Churchilla i zupełnie już „pew- 
nuch! informacji o terminie wojny 
|atomowej, dzienna liczba korespon- 
dentów wróżbity przekracza miejed- 
molkrotnie datestęciu.. 

Zhadać į ustabó te interesujace 
|okolicznośći dałoby sie całkiem iat- 
wo, nawet hes jasnowidza, kokus=1710- 
kus tt. p. cudów. Wystarczyloby, 
gdyby powołane czynniki zajęły sie 
bliżej działalnością» „najsłymniej- 
szych” i wydrwigro» 
stów, oskubujących z ostatniej może 
[nieraz gotówki zbyt ciekawe „przy- 
łości* ofiary. Sadzimy, że wyntki 
tompetentnych badań tej materii 


szarlatanów 


j37 


w 


nie tylko dostarczyłyby tematu do 
paru felietonów, lecz — co ważniej- 
szít przyniostuhy realnu nożniek 
albori — wiele jest, 

niestety,  jeszeże ciemnoty w Pol. 
B, 
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Niedawno rozmawiałem z pew- 
nym Amglikiem, który dzięki przy 
padkowi spędził całą wojnę w 
Warszawie. Brał udział, w warsza- 
wskim powstaniu. Zm wszystkie 
nędze powszedniego dnia okupa- 
cyjnego, stykał się z grozą bez- 
względnej niemieckiej polityki 
eksterminącyjnej, stosowanej z 
różnym w różnych okresach cza- 
su — nasileniu, 


merykańskich lotników, którzy 
przymusowo lądowali — widzia- 
tem, jak skrzętnie notowali każdą 
„Irewelącyjną* wiadomość, którą 
im korenspondenfłkęa „Polpressu' 
podawała. Co chwita przerywali 
jej — impossible — niemożliwe. 
Ich dowódca, major, Żyd amery- 
kański, którego ojciee wywędro- 
wał kiedyś z Polski, mówiący 
znośną polszczyzną, od czasu do 
czasu zadawał po polsku pytania, 
ipo polsku też oświadczał — 
Coś pani przesadziła, Nie chciał 
również wierzyć, że na terenie 
Polski zginęło ponad 5 milionów 
Żydów z różnych europejskich 


krajów. 


WARSZAWA (SAP) Stara 
niem Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Warszawskiego odbyła się 
konferencja, poświęcona sprawie 
przeciwdziałania wsciąganiu. mło- 


Ten Anglik, mówiący bezbłęd- 
ną prawie polszczyzną — ze stra- 
szliwym akcentem — na moje py 
tanie, co myśli o polityce zagra- 
nicznej, a w szczególności polity- 
"e w stosunku do Niemiec — swo 

dy w — odpowiedział mi 

—- NIOWYz:izą nie przeżyli wła 
ściwie wojny, tak jak my, tu w 
Polsce, Oni znają bomby, znają 
nekrologi pobliskich, poległych w 
boju. Nie wiedzą co to jest ła- 
panka, Gestapo obóz koncentra- 
cyjny — i krematoria, Gdyby w 
Dowex, Plymouth, pod Londynem 
i Liverpoolem znalazły się angiel 
skie Oświęcimy, gdyby tam w 

kamerach i  krematoriach 
„przerabiano'” co dnia 10,000 An- 
glików, imna byłaby pol'tyka Ber- 
lina, inny bysby ton częśc prasy 
angielskiej, mniej by wyłlali an- 
qielscy purytanie — z uieprawdzi 
wego zdarzenia — łez nad „bie- 
dnymi' „maliretowanymi' Niem- 
cami. laxim nie jestem patriołą, 
gdy pa''zę na tó cosie dzieje —- 
załuje że . nja hitlerowska 
przez jeden tylko, jedyny mie- 
siąc nie przebywała na Wyspie — 
wypadki polityczne innym by się 
dziś potoczyły torem. 


zacji. W konferencji — prócz 
czyciełi — wzięłi udział przed- 
stawiciele Ministerstwa Oświaty, 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego, Ministerstwa Informa- 
cji i Propagandy, stronnictw po- 
litycznych i organizacji młodzie- 
żowych. 

W wyniku konferencji posta- 
nowiomo podjąć wspólną akcję 
czynników szkolnych oraz orga- 
nizacji społecznych fi: politycz- 
nych, w celu uchronienia mło- 
dzieży przed agitacją wywroto- 
wych czynników, żerujących ma 
braku wyrobienia politycznego 
młodzieży. 

Konferencja zgodnie- stwier- 
dziła, że najważniejszą rolę pod 
tym względem ma do spełnienia 
nauczyciel-wychowawca. Zdecy- 
dowana postawa wychowawcy, 
jasno wypowiadającego w pracy 


To brutalne, lakomiczne i dosa- 
dne oświadczenie, które — rzecz 
prosta — mogło, być wypowie- 
dziane dlatego, że Hitlerowi nig- 
dy dostać się nie udało do Wiel- 
kiej Brytanii, obrazuje doskona- 
le sytuację. 

W ciągu lat wojny Anglosasi 
nie wierzyli w najbardziej alar- 
mujące informacje z terenów oku 
pacji, Gdy w marcu 1945 r. w Ło- 
dzi w Grand-Hotelu spotkałem a- 


Jugosławii grozi natychmiastowy głód 


BELGRAD (SAP), — Oficjalniji jak dotychczas niewiadomo, ile 
przedstawiciele UNRRA oświąd-| Jugosławia otrzyma pszenicy w 
czyli Herbertowi Hooverowi, że| maju, 
wskutek radykalnego wstrzyma-| O ile Jugosławia pozostawiona 
nia bieżących dostaw  pszenicy| będzie bez pszenicy, to zwycię: 
przez UNRRA, Jugosławii grozi| stwo UNRRA nad głodem w Ju- 
natychmiastowy głód. Dotychcza| gosławii może łatwo zamienić się 
sowe dostawy aż do kwietnia br,|w klęskę, Należy pamiętać, że po 
wynosiły 70 tys. ton pszenicy mie |łowa ludności Jugosławii była od- 
siecznie. W tym miesiącu dosta-!żywiana w czasie zimy dzięki do- 
wy spadły do 20 tys. ton — stwie awoii UNRRA, 
dza radziecki ezef misji UNRRA, !, 


Grecji również 


ATENY (SAP) — Z liczby 7:700 kalorii, a o ile Zjednoczone 
milionów ludności Grecji jedna; Królestwo nie przyśle zboża, 
trzecia, lub nawet połowa będzie| więkska część Greków  otrzymy- 
otrzymywać swoje dzienne racje| wać będzie tylko po 500 kalorii 
żywnościowe, wartości 700 kalo-| dziennie. 


lorii, o ile Grecja nie otrzyma do- 
Piotr Renn 


datkowych przydziałów żywności 
— oświadczył , Herbert Hoover, 
dodając, że jedynym wyjściem z 
sytuacji byłaby "wysyłka przez 
Zjednoczone Królestwo  Brytyj: 


skie 100 tys. ton zbóż z Kanady RZYM (PAP). 
do Grecji. . Florencji weteran włoskiego ruchu 
Dotychczasowy poziom wyży- |socjalistycznego Petro Nenni zo- 


wienia — 900 kalorii — nie mógł |stał obrany przewodniczącym ko- 


być utrzymany — stwierdza Hoo" | misji wykonawczej partii. Nenni 
ver — z powodu niedotrzymania | jest zwolennikiem ścisłej współ- 
terminu dostaw zagranicznych. |pracy z komunistami. Na stano- 


Przyczyniło się to obniżenia war- | wisko sekretarza generalnego zo- 
tości racji żywnościowych, do! tał obrany Ivan Mateo Lombar- 


dizeży, do nielegalnych organi. | 


Ten nastrój niewiary pozostał 
po dzić dzień u wielu „szarych 
Anglosasów. Nie. przekonało ich, 
ani odkrycie setek krematoriów 
i otaczających ich obozów, ani na 
wet źródłowa dokumentacja pro- 
cesu norymberskiego, Dla więk- 
szości z nich nasze przeżycia w la 
tach 1939 — 1945 to koszmarny 
film, ale tylko film. 

Są prawdopodobnie tacy Anglo 
sasi, którzy patrząc na żyjące 
ofiary obozów koncentracyjnych, 
myślą, iż rację miał jeden z obroń 
ców norymberskich, gdy ironicz- 
nie powiedział do ob. Szmaglew- 
skiej — „Nieźle pani po tym 
wszystkim wygląda", 


odzież musi być chronic 


przed wciągeniem do nielegalnych organizacji 


wychowawczej pozytywny sto- 
sunek do nowej demokratycznej 
rzeczywistości — to konieczne 


warumki właściwej atmóefery, w 

szkole. A 
Nie mniej istotną rolę spełnić 
mogą rodzice oraz polityczne 


dyrektora szkół średnich 1 nau-| organizacje młodzieżowe. W wy 


niku konferencji postanowiono: 
węzwać Związek Nauczyciel- 
stwa. PORĘ do energiczrfej 


I ten nastrój niewiary, znudze 
nia i chęci zapomnienia — nie o 
własnych, lecz o' zasłyszanych, 
cudzych przeżyciach — dominuje 
nad nastrojami pewnych sfer bry 
tyjskiego społeczeństwa. Tym ła- 
twiej im wmówić, że nie jest słusz 
ne okrojenie Reichu ze wschodu 
i zachodu, tym łatwiej wzruszyć 
się „nieszczęściem wysiedlanych 
Niemców. Te „tnagedie” są dla 
mózgu ludzkiego dostępniejsze, 
aniżeli tragedia Oświęcimia czy 
Buchenwaldu, Dachau czy Groser 
Rosen. Tym łatwiej wreszcie, ja- 
ko antidotum na wszystkie „senty 
mentałne' argumenty, lub argu- 
menty polityczne, podlane „so- 


na 


szego niż dotychczas wysiłku w 
eełu wywołania bardziej aktyw 
nej w tej sprawie postawy nau- 


czytielstwa. oraz wezwać dyre-| ., 


ktorów szkół do poświęcenia tej 
sprawie specjalnych posiedzeń 
rad pedagogicznych i do mawią- 


zania w tej akcji kontaktu z 
uświadomionymi politycznie 
czynnikami wśród rodziców i 


| eo młodzieżowymi. 


Rosenberg przyciśnięty do | muru 
przyznaje się do winy 


NORYMBERGA (SAP). Rosen- 
berg wzięty przez oskarżyciela 


o to, by uniemożliwić oskarżone- 
mu wypieranie się swej własnej 


Dodd'a w ogień krzyżowych pyr|cyfry, umieszczanej na zarządze- 
tań, musiał przyznać, że prakty-| niach i dekretach, jak to uparcie 
ki niemieckie w krajach okupo= | robił Kaltenbrunner. 


wanych równały się przywróceniu 
niewolnictwa. 

Oskarżony, próbował uchylać się 
od odpowiedzi, lecz Dodd następu 
jącymi słowami przycisnął go do 
muru: 

— Faktem jest, że Pan wzywał 
robotników, aby wyjeżdżali do 
Niemiec, a ponieważ nie chcieli 
jechać dobrowolnie, więc Pan 
ich zmuszał — czy tak? 


Rosenberg: — Że przymus miał 


miejsce, to prawda i tego nie 
kwestionuję. 
Podobnie doprowadził Dodd 


Rosenberga do przyznania się, że 
wiedział o okropnościach, jakie 
działy się w obozach koncentra- 
cyjnych, ale uważał... że to są fa- 
kty odosobnione. 

— W moim. przekonaniu tego 
rodzaju procesowi rewolucyjne- 
mu, jak ruch narodowo — socja- 
listyczny, mogły miejscami towa 
rzyszyć ekscesy — mówi Rosen- 
berg. — Mordy, dokonywane na 
narodowych socjalistach, musia- 
ty doprowadzić do ostrych repre- 
syj. 

Przed rozpoczęciem badania 
Dodd wręczył Rosenbergowi pa- 


pier i ołówek i polecił mu napi-gy;erowana 


| 
| 


Krzywda Niemiec czy niemieckich finansistów? 


sem" przeszłości wojennej — skie 
rować te stery na tory argumenta 
cji kupieckiej: My nie możemy 
żywić Niemców. Niemcy muszą 
utrżymać armię okupacyjną, Po- 
trzeba na to 100.000.000 funtów 
rocznie, Należy Niemeom umożli 
wić wypracowanie tych pienię 
dzy. Bez rozwiniętej ekonomiki, 
bez Ruhry, Saary, Nadrenii, mo- 


że bez Śląska — zrobić tego nie 
potrafią. 
„Anglosaski człowiek ulicy” 


jest często kupcem, ale nie zaw- 
sze mimo to umie rachować w mi 
lionowych pozycjach. Daje się 
wiec niejednokrotnie uwieść ta 
nieprawdziwa argumentacja. Zda- 
je mu się, że w Poczdamie posta-. 
nowiono zlikwidować cały bez 
wyjatku niemiecki przemysł. Szko 
da, że w tych momentach nie za- 
da sobie pytania, czy — jego 
Churchill (jeżeli jest konserwaty 
stą), jego Attlee (jeżeli jest so- 
cjalistą) — zrobiłby aż takie głup 
stwo, żeby na barki angielskiego 
podatnika włożyć „obowiązek u- 
trzymania Niemców? A jeżeli od- 
powie na te pytania negatywnie 
e ani Churchill, ani Attlee nie są 
tak niemądrzy, to czemuż nie za- 
pyta skolet — w czyim interesie 
leżą te pseudo-gospodarcze argu- 
menty, ta dziwna arytmetyka? Czy 
czasem nie w interesie anglosas- 
kiego kapitału, który woli 
dziś mówić o „krzywdzie“ Nie- 
miec, myśląc o „krzywdzie” nies 
mieckich potentatów Europy, 
a równocześnie zakazywać siania 
„greul propagandy” przez rozgło- 
śnie BBC, która to rozgłośnia od- 
mówiła pani Daillant Couturier, 
francuskiej  posłance, ofierze 
Oświęcimia, wygłoszenie odczytu 
właśnie o Oświęcimiu. 
Rudolf Lessel 


OSOPO OSOWO ZOE POZO OE SSE: DI OUE OSO SE OROW OSA 


Kontrola cem w USA 


uchroni przed kryzysem i bozrekociom 


WASZYNGTON (PAP). 


W |stycznia 1grg r. do lutego 


1930 


Waszyngtonie opublikowano pis= |roku ceny podniosły się o 36 proc. 
mo dyrektora biura mobilizacji ija produkcja jedynie o 15 proc. 


rekonwersji, Snydera, do przewo- 
dniczącego senackiej komisji fi- 
nansowej, Wagnera, w sprawie 
przedłużenia działania ustawy o 
kontroli cen do 30 czerwca 1947 
roku. Snyder, dowodzi, że kontro- 
la cen jest konieczna dla uniknię- 
cia inflacji. Mimo wysokiego po- 
ziomu produkcji, twierdzi Snyder, 
w najbliższym czasie da się od- 
czuć brak odzieży i artykułów 


Kryzys gospodarczy, jaki zapa- 
nował po tym okresie, pozbawił 
pracy 5,5 miliona robotników i 
pracowników i spowodował ban- 
kructwo - 106 tysięcy przedsię: 
biorstw i 450 tysięcy farm. Dyrek 
tor biura stabilizacji gospodar- 
czej, przemawiając na komisji se- 
nackiej, wypowiedział się również 
za przedłużeniem działania usta- 
wy o kontroli cen, w myśl wnio 


pierwszej potrzeby. W okresie od Isku Snydera. 


interpelacje w izbie Gmin 


LONDYN (PAP), W czasie osta- 
tniej debaty parlamentarnej, poseł 
Dribett zwrócił się do przedstawi- 
ciela rządu z zapytaniem, czy będzie 
złożone oświadczenie w sprawie po- 
wstania w brytyjskiej strefie okupa 
cyjnej Niemiec pantii pod nazwą 
„Deutsche Aufbau". 


przez b, hitlerowców. 


Partia ta jest | pieczeństwa. 


cznego w brytyjskiej strefie okupa- 
cyjmej, Poseł Pritt ząpytał przedsta- 
wiciela Foreigm Office, jaką akcją 
podejmą władze brytyjskie w spra» 
wie 1099 oficerów armii greckiej, 
którzy poprzednio służyli w kierowa 
nych przez Niemców batalionach bez 
Listę tych oficerów t 


szczegóły ich działalności w czasie 


sać swe inicjały. Chodzi zapewne |pyzedstawiciel rządu oświadczył, że |okupacji niemieckiej doręczono aljan 


i na czele 


włoskich socjalistów 


Na kongresie|go. Poza tym wybrano 14 człon- 
Włoskiej Partii Socjalistycznej we |ków komitetu wykonawczego. 


Wielki sirujk 


we Fruncji 
PARYŻ (PAP). We Francji wy 
buchł strajk pracowników towa- 
rzystw okrętowych, którzy doma- 
gaja się podwyżki płac. 


partia „Deutsche Aufbau“ 


na wiosnę ud, roku w Szlezwig — tarz stanu Mac Neil 


powstała |ckiej misji obserwatorów. Podsekre- 


odpowiedział, 


Holsztyn i liczy niewielu członków. jże za sprawę tę jest odpowiedzialny 
Osoby, które były aktywnymi hitl iż 


weami, wyłączone są z życia polity- 


rząd grecki I że rzad brytyjski nie 


podejmie żadnej akcji. 


KUPON Nr. 8 
AKCJA PREMIOWA 
dla Czytelników 


KURIERA POPULARNEGO 


| 


PORE i zachować 


Str. 4 
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 Zwyrodnialcy 


(K. J.) Sala Sądu Okręgowego 
wypsiniona jest po brzegi, Odby- 
wa się tu mrożący krew w żyłach 
proces. Na ławie oskarżonych za- 
siada czworo ludzi trzech męż- 
czyzn i kobieta, Mają oni na su- 
mieniu zamordowanie pięciu osób, 
Oto jak brzmi akt oskarżenia: 


AKT OSKARŻENIA 
Półtorak Czesław, Tomaszewski 
Stefan, Kępa Marian dokonali na- 
padu rabunkowego na mieszkanie 
Róży Kopel w Skarżysku, zabie- 
rając jej 52 tys. zł. Po paru dniach 
doszli do wniosku, że Kopel może 
ich poznać į; zrobić  domisienie 
do władz, a więc nelęży ją pozba- 
wić życia. Półtorak į Tomaszewski 
sżłowali więc zabić Kopel na u- 
licy, co im się nie udało, gdyż 
prześladowana kobieta uciekła, 
Bandyci jednak nie zaniechali nie- 
cnhego zamiaru i jeszcze tego same 
go dnia — 5 grudnia 1945 roku — 
dobrewszy do pomocy Kępa, udali 
się w nocy do jej mieszkania. Za- 
miast jednak Róży Kopel, której w 
mieszkaniu w tym czasie nie było, 
zomordowali 5 osób. a mianowicie: 
Ferszenfusa A, Warschanera L. 
Millera S., Watschauera I i Lewito. 
wą Ch i obrabowali mieszkanie. — 
Następnie udali się do sklepu Gzy- 
mek Kazimiery, inicjatorki mordu, 
by tam podzielić się łupem, 


PÓŁTORAK CZESŁAW 

Rozbiegane, niespokojne oczy, = 
Widąć, że Półtorak boi się wyroku, 
Trochę zapóźno. Półtorakowi zarzu- 
ca się oprócz wyżej wymienionej 
zbradni dokonanie szeregu napa- 
Gr rabunkowych na szosie Bydło- 
vce — Skarżysko i przynależność 
do nielegalnej organizacji Oskąrżo- 
ny jednak do tych win się nie przy 
znaja i przewód sadowy .nie jest 
mu w stanie ich udowodnić, z po- 
wodu braku świadków. 


DWAJ MILHCJANCI 

Tomaszewski ; Kępa, dwaj mi- 
licjanci, którzy skalali mundur. = 
Twierdzą. że wciągnęli się w sze- 
regi M. O. „bo nie było nic inne- 
go do "oboty", Tomaszewski zacho- 
wuje się przez cały czas apatycz- 
nie i obojętnie. Przyznaje się do 
winy, trudnoby się było do niej 
nie przyznać, był on hersztem ca- 
łej bandy i jej mózgiem, a przy 


twym typem zwyrodnialca į; sady- 
siy 
Przed dokonaniem zbrodni usi- 


łował zgwałcić Chaję Lewitowa 
a gdy mu się lo nie udało, zabił 
ją i znęcał się nad trupem, które- 
mu  wbijał 
płciowe. 


| 
| 
| 
z| 


FTTN=""R patirs A Miry 


ma ławie oskarżonych 
Czíery wyroki śmierci w procesie bamduytów ze Skarżyska 


Kępa, prócz udziału w morder- 
stwie pięciu Żydów, ma na sumie- 
niu usiłowanie zabójstwa Polaków: 


|- Tadeusza Hammery i jego żony. 


Zarówno Tomaszewski jak ; Kępa 
tłumaczą, że zbrodniczych czynów 
dokonali pod wpływem zamrocze- 


|nia ałkoholem, 


GZYMEK KAZIMIERA 


Kobieta — potwór, Właścicielka 
małego sklepiku - spelunki, w kió- 


jówiartować i zakopać, a wy, męż- 


rej lała się litram; wódka i bim- 
iber, Ona to namówiła zbierają- 
|cych się w sklepie bandytów do 
rabunku i zbrodni, twierdząc: „Ja, 
|kobiefa, potrafiłabym Żydówkę po 


czyźni, się tego boicie?" 
PRZEWÓD SĄDOWY 


Przewód sądowy odsłania kulisy 
zbrodni tak poiwornej, że nie chce 


sią wierzyć, że to wszystko działo 


i 


| 


i 


sią naprawdę. Przez parę godzin|dzaju: 


oddychamy zgęszczoną. atmosferą 
wystąpku. Wśród oskarżonych two 
rzą sią dwa wrogie obozy. Półto- 
rąk contra pozostała trójka. Ska- 
czą sobie nieledwie do oczu, za- 
rzucając wzajemnie kłamstwo, plu- 
ją w twarz jadem nienawiści i to 
wszystko w momencie panicznego 
strachu przed karą, strachu przed 
utratą swego, jakże nądznego ży- 
cia, 

Padają fachowe wyrażenia w ro- 
„Mokra robota”, „Nastrę- 


r 


ayi : bag 
„swieto oświaty” w Lodzi 
obchodzone bedzie równocześnie ze świetem robotniczym 


W dniu 18 kwietnia r, b. ukon-|chowicz. Poza tym w skład Komi- cji propagandowej), ob. ob Kicz- 


stytuował się z 
torium Okręgu Szkolnego Łódzkie 
go Miejski Komitet „Święta Qświa 
ty” w Łodzi, wskład którego weszli 
przedstawiciele następujących or- 
ganizacji: Kuratorium Inspektora- 
tu Szkolnego, Zarządu Miasta Ło- 
dzi, Miejskiej Rady Narodowej, 
Okręgowej Rady Związków Zawo- 
dowych, Związku Naucz. Polskie- 


go, TUR, Biblioteki Miejskiej, U- 
rzędu Informacji i Propagandy, 
Organizacji Młodzieżowych ZWM 
i OM TUR, Robotniczego Towdrzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci, Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni, Milicji 
Obywatelskiej itp, Święto Oświa- 
ty ustanowione zostało przez Radę 
Ministrów na dzień 1 — 3 maja i 
będzie w ten sposób połączone 
ze Świętem Pracy, 

W roku bieżącym hasłem „Świę 
ła Oświaty” będzie książka, ze 
szczególnym uwzględnieniem za- 


nożyczki w narządy mitetu. Przewodn 


gadnień bibliotek publicznych w 
związku z wejściem w życie de- 
kretu o bibliotekach, który uzu- 
pełni ustawę o Reformie Szkolnej. 
W dniach święta odbędą się kwe- 
sty uliczne, zbiórki książek, poga- 
danki i prelekcje o znaczeniu 
książki, o roli bibliotek w życiu 
kuliuralnym człowieka jtp. Zebra- 
ne sumy pieniężne jak również 
dary w postaci książek, przezna- 
czone będą na zasflenie naszych 
ubogich jeszcze w księgozbiory 
bibliotek, 5 proc. zebranych sum 
przeznaczono na książki polskie 
dla ziem Zachodnich, 

Na wozorajszym zebraniu orga- 
nizacyjnym Komitetu „Święta Ksią 
żki', któremu przewodniczył wice- 
prezydeni m. Łodzi, tow, E, Ajnen- 
kiel, dokonano wyboru władz Ko- 
iczącym został in- 
spektor szkolny, ob. Czesław Ku- 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 


„STARA CEGIELNIA“ — 


Jarosława Iwaszkiewicza 


„Jestem sobie taki pruszkow” 
ski złodziejaszek' — Tymi słowy 
określa sam siebie bohater sztu- 
ki, Wacek. 

„Ale to chłopak — jak mur" — 
mówi o nim Antoni, stróż starej 
cegielni, 


Odmiennego zdania o Wacku są 
jego rywale — noła bene konli- 
denci niemieccy, rzecz bowiem 
dzieje się za czasów niemieckiej 
okupacji — oraz pani Gałązkowa 
matka pięknej Klary, osoba zain= 
teresowana, a więc nie bezstron- 
na. 


Wszyscy inni Igną do Wacka i u, 


fają mu na kredyt. 

Sam Wacek — to chłopak przy 
stojny, lecz „ślepowron', stracił 
bowiem we wczesnej młodości 


jedno oko, manipułując „kalitlor”| 


kiem”. Defekt ten, łącznie z podej 
rzaną konduìtą, 
szanse w staraniu się nie tyle „o 
względy „edukowanej” 
He o jej rękę. Wszystko to skoń* 
czyłoby się być może pomyślnie 
dla zakochanych, gdyby nie zaszły 
komplikacje, w następstwie któ- 


umniejsza jego; 


Klaruni, | 


| 


ukrywa rannego partyzanta, ọ któ 
rego istnieniu dowiaduje się Wa 
cek i którego niechcący zdradza 
w chwili uniesienia, Dręczy go 
jednak wyrzut sumienia ł winy 
tej darować sobie nie może. To 
„dż kiedy wskutek denuncjacji 
Antoni musi razem z partyzantem 
uciekać, Wacek, posiadający rte- 
wolwer, postanawia zatrzymać 
Niemców, choć wie, że będzie go 
to kosztowało życie. I zginie, nie 
tyłko by dać ujść bojowcowi, któ 
rego uważa za kogoś „ważniej- 
szego” od siebie, lecz również 
aby okupić swą winę. 

Powyższą informację dotycząca 
treści, podaję na użytek osób, nie 
znających oryginału opowiadania 
Jarosława Iwaszkiewicza, przero* 
bionego przez autora na sztukę 
teatralną w trzech aktach. 

Przeróbki tego rodzaju 
się jednak rzadko, Taka transpo 
zycja z epiki do dramatu przypo- 
mina instrumentowanie na orkie- 
strę utworów fortepianowych: 0- 
ryginały tracą na nich zawsze, a 
repertuar symfoniczny rzadko się 


wzbogaca. I być moża, nie dla te= 


udają | 


inicjatywy Kuza-|tetu 


| 


weszli: nacz, 


Maciejowski|ma (Urząd Informacji i Propagan- 


(przew. sekcji zbiórkowej), dyrek-|dy), Maciejewska, Koza (Zw. Nau- 


tor Miejskiej Biblioteki 


Publicz |czycielstwa Polskiego), tow. Zawi- 


nej, Jan Augustyniak (przew, sek-|stowski (OKKZZ), red. St, Gelbart 


cji imprezowej, inspektor 


Rębowski (sekretarz ; przew, Sek-! 


EFI 


pr 


B anga G 


U 


Stefan |Prinker Wojciechowski i Wroinia 


roznego 


przed sądem w Łodzi 


ŁÓDŹ (SAP). Po świętach Wiel- 
kiej Nocy "wchodzi na wokandę 
Wojskowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi jeden z największych 1 
najbardziej sensacyjnych proce- 
sów. Będzie tò proces bandy 
„Groźnego”, która, działając na te 
renie województwa łódzkiego do 
konała wielu zabójstw „działaczy 
demokratycznych, m. in. Szefa 


Zdrowia. D/O.W,—Łódź, płk. dra 
Wołosiewicza, 
'Herszt bandy „Groźżny” popeł- 


Komumiłcacia pocztowa 


nił aamobójstwo w momencie are 
sztowania przez funkcjonariuszy 
Urzędu Bezpieczeństwa, strzelając 
do siebie z rewolweru. 

Przed sądem stańie kilkudziesię 
ciu oskarżonych. Z powodu nawa 
łu materiału  oskarżycielskiego, 
rozprawa sądowa zostanie podzie 
lona na kilka mniejszych proce* 
sów, grupujących oskarżonych 
m. im. według stopnia przewinie- 
nia i charakteru przestępstwa. 


Z okupowanymi Niemcami 


WARSZAWA (PAP). Na pod- 
stawie zezwolenia Komisji Alianc- 
kiej przywrócona została komuni- 
kacja pocztowa okupowanych Nie- 


miec z krajami należącymi do 


Światowego Związku Pocztowego, |kwietnia 


prócz Hiszpanii i Japonii, Dopusz- 
czońa jest jedynie korespodencja 
o charakterze rodzinnym, Wysyłać 


pły — często bywa wręcz przeciw 
nie — lecz wskutek samego mt 
sterium tworzenia, które wymaga 
naturalnego poczęcia i rozwoju 
pomysłu dramatycznego, Dlatego 
nowela 
rem artystycznym, natomiast jego 
sztuka — tylko robotą. Wszystko 
co dało się autorowi przenieść 
mniej więcej żywcem z opowiada 
nia: postaci, dialogi, niektóre sy* 
tuacje — są żywe, brakuje tylko 
dramatu, pod czym rozumiem to, 
co decyduje o prawdziwym życiu 
scenicznego utworu. Na sqenie, 
poza epizodem małżeńskim Anto= 
niego z Elwirą, prawie nic się nie 


Iwaszkiewicza jest two*| 


dzieje. O miłości Wacka, jego 
sukcesie i skompromitowaniu się 
na wycieczce w Podkowie Leśnej, 
dowiadujemy się drogą opowiar 
dania. Nawet sam akt bohaterski 
i ekspiacyjny rozgrywa się zaj 
kulisami przy pustej scenie. Pust- 
ki tej nie wypełnią pętający się 
po scenie mały Jasio, którego, lo- 
gicznie biorąc, być tam nie powin 
no. Dość długa i głośna strzelanie 


na końcowa, kładzie trupem nie 
tylko bohatera, dobija również 
sztukę samą. 


Reżyser i aktorzy ziobili, zdaje 
się, wszystko, co przy istnieją: 
cych danych zrobić byli mogli, 
i grali na ogół poprawnie. Jerzy 


rych bohater sztuki ginie. Antoni! go, by wątek epiczny był za szczu 


Duszyński w roli Wacka.i Hanna 


można z Polski kartki pocztowe 
zwykłe, nie ilustrowane, za oOpła- 
tą 3 zł. oraz zwykłe listy, nie prze 
kraczające 20 gr, za opłałą 6 zł. 
Przewóz pocztowy rozpoczęto 15 
za pośrednictwem orga- 
nów pocztowej służby radzieckiej, 
w ambulansie Moskwa Berlin. 


Bielska w roli Klary stworzyli po 
stacie Żywe f przekonywujące. 
Klara, pomimo krawieckiej eduka 
cji i aspiracji do wyższości, moč- 
no tkwi korzeniami w swojej 
sferze. Zabawna jej dystynkcja 
na pokaz, ustępująca co chwila 
odruchom córki pódwarszaw- 
skiej praczki, oddana została 
przez Bielicką w sposób natural 
ny i nie pozbawiony swoistego 
wdzięku. 

Wacek Duszyńskiego, utrzyma 
ny od początku do końca w typie 
psychologicznie wiernym, nalural 
ną grą i poprawnyr: „wyszczegól 
nianiem się” bez szarży, zjedny- 
wał sobie widownię. 

Inne role potraktowane były 
również z  realistycznynk umia- 
rem. Dobry był Żukowski w tro- 
chę rezonerskiej roli Antoniego 
i Janina Draczewska w roli matki 
„Klaruni”, póni Gałązkowej. Wan 
da, Jakubińska w roli Elwiry dała 
postać żywą i dostatócznie moral 
nie odrażającą. Ludwik Tatarski 
poprawnie zagrał rolę rannego i 
psychicznie załamanego partyzan 
ta, a młody wykonawca sympaty= 
cznej, lecz nie łatwej roli Jasia, 
młodszego bra'a Klary, nadrabiał 
zapałem i starannym przygotowa 
niem brak naturalności ł obycia 
się ze sceną. 

Nie wiem, czemu Antoni upor- 
czywie nazywa narzeczonego Kla 


ordercy 


ozyłem robote", „Wzięliśmy ię tro- 
chą ciuchów” itp. 

Najzacieklej broni się Gzymko- 
wa, nie przyznaje się do winy, 
twierdzi, że o niczym nie wiedzia- 


ła -Dopiero po morderstwie przy- 


szli do niej bandyci, mówiąc „zto- 
biliśmy pięciu Żydów”, a ona ste- 
roryzowana, nieszczęśliwa, przyją- 
ła na przechowanie zrabowane rze- 
czy. 

Czy pod terrorem również bra- 
ła oskarżona czwartą część łupu 
zrabowanego Róży Kopel i stawia- 
ła po morderstwie wódkę bandy- 
tom? — pyta sędzia, A 

Gzymek nie wie oò odpowie- 
dzięć, Traci głową. 


MOWA PROKURATORA 


Wina oskarżonych została udo- 
wodniona bez żadnych wątpliwoś 
ci. Co do Gzymek, to jej samoobro 
na jest bezskuteczna, Zarówno fak 
ty, jak i zeznania współwinnych 
rzuciły dostateczne światło na jej 
rolę w zbrodni, rolę złego ducha 
bandy. - 

Bandyci zabili pięciu ludzi: wy- 
chodząc z założenia, że ludzie, któ- 
rzy przeszli piekło  Treblinek i 
Majdenków, którzy przez sześć lat 
byli gnębieni, mordowani i szczu- 
ci, ludzie psychicznie złamani i 
zastraszeni nie potrafią się bronić 
i takich ludzi właśnie można bez- 
karnie mordować, 

Ale mylili się zabójcy w swych 
obliczeniach. Państwo polskie bę- 
dzie zawsze bezlitośnie ścigać 
tych, którzy chcą postępować we- 
dług metod nazistowskich, Wymę- 
czone społęczeństwó dość ma już 
walki krwi i niepokoju, Cały na- 
ród polski solidaryzuje się w wy- 
siłku, by każdego obywatela, bez 
względu na jego przynależność ra- 
sową czy wyznaniową, ochronić 
od ucisku i krzywdy. 

Dla zbrodniarzy, którzy dopuś- 
cili sią ohydnego czynu, proszą 
o najsurowszy wymiar kary- koń- 
czy prokurator. 


WYROK 


Półtorak Czesław, Tomaszewski 
Stefan, Kępa Mariak i Gzymek Ka- 
zimiera skazani zostali rokiem 
Okręgowego Sądu Wojskowego 
na karą Śmierci przez rozstrzelanie, 
na utratę praw obywatelskich i 
konfiskatę majątku, Oskarżeni o- 
trzymali prawo odwołania się do 
łaski prezydenta Bieruta. 

W skład sądu wchodzili: prze- 
wodniczący płk, Ossowski, lawni- 
cy kpt Adamowski i kpt, Nippe, 
GE prokurator kpt. Latoszew- 
ski. 


ry, pana Wojciecha — „wymocz- 
kiem“, skoro w obsadzeniu tej 
roli przez Zdzisława Relskiego— 
chłop to jak dąb, mogący pod 
względem kompleksji i bicepsów 
zwycięsko rywalizować z samym 
Wackiem którego w paradnej 
scenie „towarzyskiego zapozna- 
nia" mogliśmy ocenić i od tej 
strony. 


Czy reżyser mógł zrobić coś 
więcej z tej serii dialogów, z ja- 
kich składa się sztuka, doprawdy 
nie wiem. Co się tyczy dekoracji, 
to ta jedność miejsca i ciągłe 
oglądanie tego samego obrazu, 
przypominającego dość ponurą 
amotorską akwarelę, mogło zmę- 
czyć widza beznadziejną jedno- 
stajnością. 


„„Realizm”, o którym dość często 
czyta się w programie, jeśli cho 
dzi o efekt słowa, pobrzmiewał 
miejscami zbyt hałaśliwie, co też 
z pewnością nie leżało w zamie- 
rzeniach autora. Zresztą dialogi 
napisane dość płynnie i ze znajo- 
mością podwarszawskiej gwary. 


Ustosunkowanie się widza „do 
mistrzowsko pokazanego przez 
Jarosława Iwaszkiewicza tragmen 
tu polskiego życia w okresie oku 
Lacji', klórego ciekawy był Te- 
atr Kameralny, było chłodne, 


Stanisław 
W oyna-Gwiaźdźiński 
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W rocznicę powstania w ghetcie warszawskim 
Holid bojownikom wolności 


= 


W dniu dzisiejszym przypada! 
tr ezia rocznica powstania w ghetcie| 
warszawskim. Mija trzy lata od 
chwili, kiedy nieszczęsne, żałosne! 
strzępy ludzi skazanych na zagładę| 
i całkowite zniszczenie, chwyciły zaj 
broń, aby w walce zbrojnej przeciw 
ko gwałciciełom najistotniejszych 
praw człowieka  zamanifestować 
swoją godność ludzką,  przywiaza- 
nie do wolności i łączność z całym 
walczącym światem postępu i demo-j 
kracji. 

Robotnik żydowski za muwami 
ghetta warszawskiego stał się czynni 
kiem dokoła którego zgrupowało 
się wszystko to, co w walce bez- 
względnej,  ofiarnej i stanowczej 
widziało drogę do manifestacji swo- 
ich uczuć, przekonań i nienawiści 
dla zbrodniarzy. Wybuch powsta: 
nia warszawskiego poprzedzony zre* 
sztą szeregiem brawurowych akcji w 
wyniku których ginęli oprawcy znę- 
cający się w ghetcie nad robotmi- 
kiem żydowskim, był równocześnie 
wielką manifestacją solidarności 1 


|ność 


z walką i działalnością ‘proletariatu 
żydowskiego z inicjatywy którego 
powstała” następnie Żydowska Orga! 
nrzącja Bojowa. 

Pierwszy transport broni jaki prze 
dostał się de ghetta w całości zor- 
ganizowany został przez polskich 
socjalistów. Należy dodać, że po- 
stawa robotnika polskiego sumien- 
nie dokumentującego swoja soli- 
darność z walczącymi wpływała bar 
dzo mocno na determinację, ofiar- 
i poświęcenie bojowników 
warszawskiego ghetta, 

Grupy bojowe działały stałe i w 
zależności od nasilenia  prześlado- 
wań. Jeszcze na długo przed pow: 
słaniem dokonano szeregu aktów 
zbrojnych z których wynikało jasno, 
że proletariat żydowski w ghetcie 
warszawskim me będzie się bier- 
nie przypatrywał wyniszczenia lud- 
ności. 

Właściwe powstanie rozpoczęło się 
dmia 19 kwiętnia 1943 o godzinie 
2-ej po półmocy, a hasłem rozpo- 
częcia walle były koncentracje wojsk 
niemieckich jakie zostały zauważe- 


braterstwa polskiego ji żydowskiego 
robotnika, 


Zjawił się w naszej redakcji ów- 
czesny komendant żydowskich grup 
bojowych Bundu tow. Marek, aby 
podzielić się 2 towarzyszami polski- 
mi garścią wspomnień z tych cza- 
sów, które na realnych, praktycz- 
nych, codziennych przykładach sta- 
nowiły równocześnie niezbiły dowód, 
że wbrew przewrołnym i wyrafino- 
wanym metodom rozpalania miena» 
wiści risowej, klasowa świadontość 
proletariatu potrafiła wykuć bra- 
terstwo krwi robotników polskich i 
żydowskich rozdzielonych sztucz- 
nym musem ghetta, tworzonym przez 
tych, których celem było pogrążyć 
śwłat'w wiecznej niewoli, poniżeniu 
i nienawiści. 

Tow. Marek opowiada nam spo- 


jna to, ile odwagi 
kojnie, rzeczowo i z dumą o tym,! 


ne przed murami ghetta. Pierw- 
szym zadaniem bojowym było wni 
cestwienie patroli niemieckich. Zre- 


jsztą zarówno przebieg rozpoczętych 


walk. ich nasilenie i straty zadawa* 
ne Niemcom świadczyły o otgani- 
zacji i ofiarności bojoweów. Przegro- 
wadzenie doraźnej ewakuacji Induno- 


jści z mieszkań i umieszczenie sześć- 
|dziesięciotysięcznej 


masy  ladekiej 
w piwnicach i podziemiach wyma- 
gało fakiej sprawności i orientacji 


ina jaką zdobyć się mogą tylko lua- 


dzie zdecydowani do walki aż do 
zwycięstwa lub śmierci. 

Przekonał się żoidak  hitlerow- 
ski, zobaczyli umundurowani zb 
niarze gestapowscy i SS, własnymi 
oczami patrzyli najmici i zaprzańcy 
biorący udział w likwidacji ghetta 

I i determinacji, 
ofiarności i pogardy śmierci, zapa- 


że socjaliści połscy byli pierwszy-jłu i entuzjazmu: wykrzesać można 
mi z którymi nawiązany został ści-|z ludzi walczących o najlstotniej- 
sły kontakt już z końcem 1941 r.|sze swoje prawa. 

Poza mury ghetta przedostawali sięj Każdy zdawał sobie sprawę z tego, 
systematycznie socjaliści polscy przy|jak może skończyć się ta nierów- 


nosząc instrukcje, które były pod-ina walka. 


stawą działania 
bojowych Bundu. Robotnicy polscy 
przynieśli do walczącego ghetta re- 
cepty na produkcję' granatów 


rę-|wobec ludności 
cznych i butelek zapalających. Przez |bojowiec, 


Wszyscy wiedzieli, że 


żydowskich grup|ńiosą życie swoje w ofierze nie 
tylko da zaprotestowania przeciw- 


ko nieludzkim metodom stosowanym 
żydowskiej, każdy 
każdy świadomy robot- 


cały czas trwania akcji bojowej aż|nik żydowski, który mierzył w pier- 


do powstania włącznie, 
powstania i po jego wygaśnięcin ro- 


który systematycznie związany był 


w czasie |si zbira, stwierdzał swoją wspólno- 
|tę walki o wolność całego cywili- 
botník polski był tym czynnikiem, |zowanego świata, 


przeciw barba- 


rzyństwu i hańbie. 


PE EMOROSNOEOS OZOBOOZOROBOEIOFORHOSOROSOR PEDRO OSOB>"OSOFO" 


Z nieduwnych dni grozy 


Obrońcom Miemców ku rozwndze 


WARSZAWA (PAP), Sprawozda- 
nia, dotyczące akcji wysiedlania 
Niemców stwierdzają  hliimanitar. 
ność metod, stosowanych przez 
władze polskie, przeprowadzające 
repatriacją Niemców do ich ojczy- 
zny. Komentarze, jakie obiegły o- 
statnio pewną część prasy żagra- 
nicznej, każą przypomnieć doku- 
menty z niedalekiej przeszłości, 
obrazujące wysiedlanie ludności 
polskiej z terenów rdzennie pol- 


skich= Zamojszczyzny przęz tych, | 


nad których losem rozdzierają te- 
raz szaty niektóre organy praso- 
we. 
Przypomnimy tu, jak odbywało 
się wysiedlanie z gminy Aleksan- 
drów w pow, zamojskira w roku 
1943, W nocy z 23 na %4 czerwca 
1943 roku cały Aleksandrów zo- 
stał obstawiony przez specjalne 
oddziały wysiedleńcze, kierowane 
przez „specjalistów” z SS i gesta- 
po. Niemcy wkraczają do wylud. 
nionych wiosek, spędzając natych- 
miast całą polską ludność, jaka 
pozostała przeważnie starców, 
kobietv z małymi dziećmi do 
kościołów. Nastepnie rozbestwione 
żęłdactwo  Tłuca się na rabunek 
gospodarstw, kradnąc wszystko, 


było wywożenie do obozów kon- 
centracyjnych, 


Po przejściu kilkunastu kilome- 
trów pieszo do stacji, zaczyna się 
dalsza część męczeńskiej drogi. — 


Pomimo upalnych dni, Polaków 
umieszczano w ' zaplombowanych 
wagonach bydlęcych.  Dzielono 


ich następnie na trzy kategorie, 
|xlasyfikując wszystkich jako po- 
dejrzanych, przeznaczonych do 
[wysiedlenia lub też. nadających 
sią na roboty do Niemiec Z 7 tys, 
mieszkańców gminy wywieziono 
wówczas około 3 tys. ludzi, Resz- 
ta ukrywała się, jak  zaszozute 
zwierzęta w okolicznych lasach. 
Niemcy wysyłali w teren liczne 
patrole, których zadaniem było tto 
pienie ukrywających się Polaków 


Ukoronowaniem całej akcji wy- 


przed rokiem kwitło życie, wszyst- 
ko było jak wymarłe. Masowe mor 
derstwa przy pomocy czołgów, ka 
rabinów maszynowych | artylerii, 


a humanitarne wysiedlanie przy 
współdziałaniu personelu sanitar- 
nego i troskliwej opiece oto 


Ostatnią setkę bojowców walczą |tyzantów dla kontynuowania walki] 


cych do końca wyprowadzili ro-|ze znienawidzonym najeźdźcą. Wie- 
kotnicy polscy z ghetta, w 


jąc im wstąpienie w szeregi par- 


lu z pośród nich jeszcze raz w; cza- 
sie walk sierpniowych w Warsza- 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


Żydom Polsicin 


Z polskich miast i miasteczek mie siychać krzyków rozpaczy, 
padii jak hufiec bojowy, warszawscy obrońcy qghetta.. 
Słowa me we krwi nurzam, a serce w ogromnym. płaczu, 
dla was, o Żydzi polscy, polską tuwlaczy poeta. 


Nie ludzie, lecz psy okrwawione, i nie żołnierze, lecz kaoi, 
przyszliby śmiercią porazić was, wasze dzieci i żony, , 
gazem w komorach wydusić, wapnem w wagonach wytractć, 
i szydzić z umierających bezbronnych t przerażonych, 


Lecz wyście podnieśk kamień, by cisnąć wim w kamoniera, 
który nastawiał działo, by dom wasz zburzyć do szozętum. 
Synowie Machabeusąów i wy potraficie umierać, 

podjąć bez cienia nadziei wałkę, we wrześniu, zuczętą. 


Oto co trzeba wyryć jak w głazie w polskiej pamięci: 
wspólny nam dom zburzono, i krew przelana nas brata, 
łączy nas mur egzekueyj, łączy nas Dachau, Oświęcim, 
każdy grób bezimienny i kaćda więzienna krata. 


Wspólne zaświeci nam miebo ponad zburzoną Warszawą, 


gdy zakończymy zwycięstwem twwawy nasz 


trud wieloletni: 


każdy cżłowiek otrzyma wolność, kęs chlaba i prawo, 


È 


Arina powstanie rasa, najwyższa: ludzie szlachetni. 


WIADOMO 


wie, w czasie, kiedy przeklęty wróg 
|niszczony był na ziemi polskiej przez 
polskiego żofnierzą i zaprzyjaźnioną . 
Armię Czerwoną, przełało, swą ser- 
deczną krew, która zrosiła braki 


stelicy! 


LA 


Powstanie w ghetcię warszawskim 
było niszbitym dowodem nienawi- 
ści do faszyzmu. Było poważnym 
wkładem moralnym i faktycznym w 
dzieło zwycięstwa nad pogromcą wol 
mości Było przejawem wysokiego 
poczucia godności osobistej 1 patrio- 
tyzmm, było wreszcie symbolem jed 
ności proletariackiej i braterstwa w 
walce, braterstwa, które przetrwało 
f przeciwsławiło się koszmarnym te=” 
zom nienawiści rasowej i wyznanio- 
wej. 


Dlatego w rocznicę bohaterskich 
zmagań ludności ghetta warszaw- 
skiego przeciw podpalaczom świata 
i ujarzmicielom wszystkich wolnych 
narodów _ robotnik polski składa 
hołd poległym i męczennikom, wy- 
raża podziw dla odwagi i męstwa 
oddanego sprawie wolności, postę” 
pu, kultury, pokoju i cywilizacji. 


LI SPORTOWE 


OFE TPN rni ia aaen o o iainta Irain 


Victoria Ziżkow gra 


Obawy, by przyjazd drużyny |stępującym 
kiej w ostatniej chwili nie na: |Krachman, 


pras 


składzie: Madry, 
(reprezentant okr.), 


trafił na przeszkodę na szczęście | Jaral (repr. okr.), Pribek, Menc- 
się nie ziściły. Viktoria Ziżkov l-|lik (reprezentacyjny gracz czeski 


gowa drużyna 


Czechosłowacji, |przeciw reprezentacji 
rod- która niegdyś przed wojną w pe= | Armii), Prochaska (repr. ligi czes- 
wnym okresie skutecznie konku-|kiej), 
rowała ze Spartą i Slavią przyjeż- |okr.), Hora, Vratil (grał dwukrot- | 


Linhart, Zuzanek (repr. 


dża do Łodzi. Rozegra ona u nas|nie przeciw Krakowowi i płdn. 


trzy spotkania. 


Polsce), Filip. Rezerwowi Vyletal 


Pierwszy występ prażan nastą- |1 Mourek. 


pi w niedzielę świąteczną. Przeci- 
wnikiem jej bedzie ŁKS. W dru- 
gim dniu do walki z nią stanie 
reprezentacja Łodzi, a w środę wy 
bierzemy się do Pabianic, gdzie 
Czechów ugości P. T; C. 

Przyjazd zespołu praskiego 
wzbudził w kołach sportowych 
miasta naszego zrozumiałe zainte- 
resowanie. Czesi należeli zawsze 
do ekstraklasy europejskiej, mają 
najwspanialszą tradycję piłkar- 
ską, mają swój specjalny styl i 
szkołę, to też można się u nich 
niejednego nauczyć. 

Cecha charakterystyczną dru- 
żyny czeskiej jest prawie zawsze 
wzorowa technika, Grają przyzie- 
mnie, nawet zbyt silnie trzymają 
się starego szablonu i stąd pewne 
niepowodzenia na terenie miedzy- 
narodowym. Do literatury facho- 
wej weszło jako specjalne określe- 
nie „uliczka“, czym określa się po 
danie prostopadłe w pusty teren, 
na który,„wbiega partner dystan- 
sując zaskoczonych tym przeci- 
wników. Ta „uliczka“ była przez 
wiele lat cechą charakterystycz- 
ną drużyn czeskich i dawała im 
przewage nad zespołami. które je- 
dyne zbawienie 
trójkatowej i całkowicie się w niej 
gubiły. Prostopad,łe podania na 
„ziemie niczyją” są zresztą cechą 
charakterystyczna nowoczesńego 
futbolu z tym dodatkiem, że gra 
sie szybciei i żywiej, niż robią to 
Czesi, którzy właśnie 
szybkości przegrali 


wskutek 


braku we 


siedleńczej było spalenie we wsi|Francji. 
Aleksandrów około * 100 gospo- 
darstw, W  rózultacie tam gdzie 


Viktoria Żizkov zademonstruje 
napewno dobry futbol, przypomni 
nam jak należy panować nad pit- 
ką i ruchami ciała. przypomni 
zasadv ustawiania się i wiale in-| 


nych zasadniczych noieć. a któ- 


rych nitkarze nasi niestety zbyt 


Co przedstawiało jakąkolwiek war-|różnica między wysiedlaniem po|CZEStO zapominają. MU POZIO] 
Czesi przyjeżdżają do nas w na-iszego ŁKS. Po przeniesieniu się 


tość, Następnym aktem dramaiu 


niemiecku i po polsku, 


widziały w grzej 


Pierwszy mecz zagrają prażanie 
z ŁKS-em. Do niedawna jeszcze 
spotkanie to nie wzbudzałoby 
większego zainteresowania. Po 
ostatnich zmianach, jakie zaszły 
w drużynie „czerwonych“, będzie 
impreza niedzielna doskonałym 


Redaktor Mar 

nie 
Jeden z najstarszych polskich 
dziennikarzy  sportówych, wielo- 


| 
letni redaktor naczelny Przeglądu 
redaktor | 


Sportowego, ostatnio 
sportowy Rzeczypospolitej i 
członek kolegium redakcyjnego 
łódzkiego Przeglądu Sportoweśo 
zmarł nieoczekiwanie w Komoro- 
wie pod Warszawą. 

Red. Marian Strzelecki padł o- 
fiara swego zawodu, gdyż przezię- 
bił się w drodze powrotnej z mis- 
trzostw do Warszawy i po kilku 
dniach cierpienia uległ złośliwej 
chorobie. 

W Zmarłym traci polskie dzien- 
nikarstwo sportowe i sport jedną 
z najbardziej wartościowych jed- 
nostek. Wa niwie dziennikarskiej 
ceniony był Marian Strzelecki dla 
swego wielkieśo doświadczenia, 
rozwagi i trzeźwego sadu, który 
pozwalał Mu na ustalanie właści- 
wego stosunku do wszystkich ak- 
tualnych zagadnień. Pod kiero- 
wnictwem .jego wychowało się po- 
kolenie młodszych dziennikarzy, 
którzy stali się podwaliną polskie 
go piśmiennictwa sportowego. . 

Red. Marian Strzelecki był 
związany ze sportem łódzkim w 
czasach pierwszych jego począt* 
ków. Tutaj bowiem uczęszczał do 
szkoły i tutaj rywal w drużynie, 


Czerwonej | 


W Łodzi 
sprawdzianem wartości ataku 
ŁKS, który stanowi w tej chwili 
najciekawszą formację drużyny. 
Zobaczymy przede wszystkim jak 
spisze się Baran ze swoimi towa- 
rzyszami z lewej i prawej, przeko- 
namy się o wytrzymałości pomo- 
cy i ustalimy wartość obrony 
loraz bramkarza. 


W poniedziałek na arenę wyf- 
dzie reprezentacja Łodzi. Skład 
inie jest jeszcze ustalony na sto 
|procent, Ostateczna decyzja za- 
ipadnie zapewne po niedzielnym 
meczu, na którym kapitan spor 
towy poczyni jeszcze pewne ob- 
serwacje i stwierdzi stan graczy 
ŁKS-u, | 


e 

ien Strzelecki 
ð 4 — 

zy;e 

|do Warszawy był jednym z. zato- 
zycieli Polonii stołecznej,. praco" 
wał intensywnie nad zorganizowa” 
niem piłkarstwa stołecznego po 
pierwszej wojnie Światowej. Póź- 
niej wycofał się z życia organiza- 
cyjnego, by całkowicie poświęcić 
się dziennikarstwu 


Po obecnej wójnie energię swą 
znów Skierował na pole organiza- 
cji odradzającego się sportu. Przy 
czynił się w wielkiej mierze do po- 
łożenia podwalin pod nową orga- 
nizację polskiej kultury fizycznej. 
Powołany do Komitetu Organiza- 
cyjnego Państwowej Rady Wy» 
chowania Fizycznego był jednym 
z najczynniejszych jej członków i 
położył dla przyspieszenia sprawy 
organizacji polskiego sportu oł- 
brzymie zasługi. 


Śmierć zabrała Go w ochwik, 
śdy pełen energii i zapału snuł 
szerokie plany związane zarówno 
z polskim dziennikarstwem spor- 
towym, jak i dalszą rozbudową 
naszego ruchu. Osierocił Żonę i 
dwoje nieletnich dzieci, pozosta- 
wił po sobie szczery żał u tych 
wszystkich, którzy Go znali i mie- 
li okazję z nim współpracować. 
Ubytek Jego w chwili obecne; sta- 
nowi dla odbudowującego sie spor 


która stała się zalążkiem później- 


tu polskiego niepowetowaną stra- 
ie 
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KURIER POPULARNY 


Nr 109 (176) 


19 IV. w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, 


— tel. 


Rozporządzenie porządkowe 


Na podstawie ant, 108 È 2 -roz-|w drodze administracyjnej grzyw-|nych ciąży również odpowiedzial- 
250-07 porządzenia Prezydenta Rzeczypo-|ną do zł. 5,000, lub aresztem dojność na rodzicach oraz osobach 
spolitej z dnia 19. 1. 1928 roku o|dni 14, albo obu tymi karami łącz- sprawujących opiekę. 

253.60 | 9Tganizacji 1 zakresie działania|nie, 6 ile dane wykroczenie nie] $ 4, Rozporządzenie niniejsze 
130-0) |Władz administracji ogólnej (Dz, |pociągnie za sobą ostrzejszych wchodzi w życie na terenie m. Ło- 
R. P, Nr 11 poz. 86 į Dz, U. R.;skutków, przewidzianych przez in-|dzi z dniem ogłoszenia i obowią- 


252-72 


Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 

Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 

Pow Urząd Bezp. — tel. 

Kom, Pow. MO —tei. 185-12 

Pogot Ratunk, Miejskie — tel. 


134-15 | 


f 
ł 


Pogot Ratunk Ukezp. — tel, 
Pogotowie Czerwonego 


Krzyża — tel. 145-45 
Straż pożacna — tel. 
Biuro numerów — tel. 199-0U 


DYŻURY APTER nych materiąłów wawy ch. 

I OPERON NE $ 2, Składom aptecznym (droge- 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki:|riom) i innym , sklepom zabrania 

Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szy- |sią sprzeda.y chloranu potasowego 

mańskiego (Rokicińska 6), Zundelew:- |(kalichloricum — sól Bertholeta) i| 


cza (Piotrkowska 25), Sziimdenbucha , 
|Srebrzyńska 65), Kasperkiewicza (Li- 
manowskiego 12), Lipca (Piotrkowska | 
Nr 193). 


( TEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś, w sobotę i niedzielę, nieczyn- 
ny. 


TEATR POWSZECHNY 
Do niedzieli nie czynny, 


C RADIO) 


Na piątek, 19. 4. 1946 r. 

5,57 Kraków, 6,45 W-wa, 7,10 Po- 
znań. 7,45 W-wa. 8,30 Wiadomości go- 
spodarcze. 840 Skrzynka poszukiwa- 
nia rodzin, 
pow,: „Czenwone węże”. 9,10 Rozmai- 
tości. 9,20 Program na dzisiaj, 
Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej. 12,05 W-wa. 14,40 
„Droga krzyżowa“ — fragm. w/g Paul 
Glaudella. 14,55 Pogadanka. 15,05 Wia- 
domości sportowe. 15,10 Utwory na 
3 wadltornie. 15,30 Wiadomośc; z mia- 
sta i prowincji, 15,35 Pog, spółdzjel- 
cza. 15,45 Pieśni w wyk. CGecylj Izy- 
grymówny, akomp. Wanda Klimowj-| 
czowa. 16,00 W-wa. 18,45 „Bakterio-| 
fag — pożeracz bakterii*, 18,00 Trans- 
misją z kościowa Malki Boskiej Zwy- 
cjęskiej w Łodzi — Koncert utworów 
religijnych. 19,30 W-wa. 20,00 Kato- 
wice. 20,45 W-wa. 22,30 Płyty. 23,00 
Warszawa. 23,36 Program ma jutro, 
Zakończenie i audycja oraz Hymn do 
23,40, d | 


a e ENES S SZEW TJT 


Nowe kadry 
pracowników spółdzielczych] 


Dnia 16 kwietnia zakończony zo- 
stał wstępny kurs spółdzielczy dla 
kandydatów na pracowników Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Łodzi, 

Na kursie reprezentowana była 
młodzież zrzeszona w organiza- 
cjach młodzieżowych i- partiach 
politycznych (TUR, ZWM, Wici, 
PPS i PPR). 

Program kursu obejmował zagad 
nienia związane z historią ruchu 
spółdzielczego, założeniami ideo- 
logicznymi, ustawodawstwem i or-| 
ganizacją sp:łdzielczości. 


TUR 


Specjalnie uwzględniona była 
historia ruchu spółdzielczego na 
terenie Łodzi oraz możność i ko- 
nieczność jak najszerszej współ- 
pracy ze Zw. Zawodowymi į par- 
tiami politycznymi. 

Kurs ukończyło 37 uczestników, 
Absolwenci otrzymają praktykę w 
PPS z dniem 1 maja rb, 


Odczyty 
J o [3 e 
Wydzioła Oświaty 
ŁÓDŹ (PAP). Z inicjatywy pro- 
fosurów, docentów 1  praciwników 
naukowych Uniwersytetu Łódzkiego 


cykle odczytów. Odczyty te odbywają | 


się w lokalach biblioteki miejskiej 
oraz w lokalu uniwersytetu łódzkie- 
„go. M. in. prof. Jan Dobrowolski wy 


| 


roku) zarządzam co następuje: 
1. W okresie świątecznym za- 
brania się strzelaniny zarówno z 


g|broni palnej jak i za pomocą stra- 


szaków, petard oraz żabek 
rządzonych z kalichloricam 


przy- 
lub in- 


wszelkich substancji o  własnoś- 
ciach wybuchowych. 


Postanowienie powyższe nie do- 


tyczy sprzedaży tych substancyj 
|osohom, do nabywania ich upraw- 
nionym na podstawie właściwych 
przepisów. i 

Chloran potasowy  (kalichlori- 
cum — sól Bertholeta) ; wszelkie 
substancje, posiadające własności 


wybuchowe, mogą być wydawane 
z aptek jedynie za receptami leka- 
rzy. i 

$ 3, Winni przekroczenia rozpo- 
rządzenia niniejszego, karani będą 


104-44 |P. Nr 80 poz. 555 z dnia 25. 5, 1936|ne ustawy. 


Za naruszenie przepisu § 1 przez 
niepełnoletnich lub niewłasnowol 


Towarzuysiw 


zuje do dnia 25 kwietnia 1946 T. 
Prezydent Miasta 
(-) KAZIMIERZ MIJAL 


— m a 


© Przyjaźmi 


Foisko-Radzieckiej w Lodzi 


'W siedzibie wojewódzkiego Za- 


daj konferencja, poświęcona omó- 
wieniu dotychczasowej działalnoś- 
ici ; najbliższych zamierzeń tej or- 
jganizacji, Jak wiadomo, staraniem 
|łódzkiego oddziału wspomnianego 
wyżej Towarzystwa zorganizowa- 
na zostałą niedawno wystawa p. n. 
„Przyjaźń Polsko-Radziecka" w sa- 
li Miejskiej Rady Narodowej. 
Obecnie zarząd czyni przygoło- 
wania do zjazdu wojewódzkiego, 
wyznaczonego na dzień 28 bm. w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego. 
Na zjazd przybędzie z ramienia 


| GONG OTTO LLL eaga 
| DYMSZA: ; 


8,55 Codzienny odcinek H 
E 


9,25 | 35 


Prosj zamawiać bilety, — 


kasa czynna od godz. 11-ej 


a z 
SEO GBOGA CHORE JC CA CZORBOSOŁCZOŚC 
a g ER AS Z LET nm 


BEFAS BA 


Od Adm 


Administracja „Kuriera 


5 


inistracji 


Popularnego" podaie do wiado- 


mości, iż ogłoszenia do zwiekszonych numerów światecznego 


i 
(Piotrkowska 70). 


POLONIA 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 


GDYNIA 
l, Przejazd 2 
STYLOWY 
ul. Kilińskiego 12 
BAŁTYK 
uł, Narutowicza 2 
WISLA 
Przejazd 1 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 
HEL 
ul. Legionów 2-4 
TATRY 
ul; Sienkiewicza 40 


PRZEDWIOSŚNI 


wl. Żeromskiego 74-76 
TETE 


ul. Napiórkowskiego 16 
ROMA 
u. Rzgowska 34 
ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 
BAJKA 
ul. Franciszkańska 31 


ROBOTNIK 


m. Kilińskiego 178 


REKÓRD 


ul 


1. majowego, są już przyimowane w lokalu Administracji 


| Repertuar kin łódzkich 


„GRZESZNICY BEZ WINY” 


„POD GOŁYM NIEBEM" 


„DWAJ ŻOŁNIERZE“ 


„ BIAŁY MURZYN” 


ťa a o o zc 
„SKŁAMAŁAM* 


„FORTANCERKI* 


„FORTANCEKKI* 


„OSTATNIE OSTRZEŻENIE* 


z | 


OSTATNIE OSTRZEŻENIE 


zn 
„STRZELEC Z BENGALI* 


„ZBIEG Z SAN QUENTIN* 
[a i43 a 
„WOŁGA - WOŁGA* 


Pen wraca 1 


„WEŹ SERCE ME* 


_ | z 


„SZALONY LOTNIK" 


a 


„CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA* 


„POWRÓT DO ŻYCIA* 


Z T 


„MANEWRY MIŁOSNE* 


ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) Pom 


MJZA 
s RYde Pabianicka- —_ m 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul. Kopernika 8 


Początek seansów: w dni powsze 
í święta o godz. 12 14. 16. 18 i 20. 
Kina: „Polonia*, „Hel“, „Adria” 


„WOŁGA — WOLGA“ 


Ww 


ŚWIECIE SPORTU 


dnie o rodz. 16. 18 i 20: w niedziele 


„Bałlyk”* „Przedwiośnie” ij „Roma“ 


rozpoczynają seanse o pół godziny później, 


Zarządu Głównego Towarzystwa 


rządu Towarzystwa Przyjaśni Pol-|mec, Stanisław Gross, który wy- gu oirzymać mo 
sko - Radzieckiej odbyła się oneg-|głosi referat o podstawach wza-|njeznym — Oddział 


stosunków! 


|jemnych przyjaznych 
ipbydwu narodów słowiańskich, 


W zjeździe wezmą udział przed- 
stawiciele wszystkich 
politycznych z terenu całe 
jewództwa łódzkiego, 


zawodowych, Samopomocy Chłoș ‘Kasie 
skiej oraz specjalni delegaci Czer. | 
|do oferty, 


wonej Armii, 


m; Ba 

oka 
| Wydział Aprówizacj; i Handlu] 
Zarządu Miejskiego w Łodzi po-) 
daje do wiadomości, że na mie-| 
siąc kwiecień br, sprzedawane be-i 
dą na karty żywnościowe z m-ca: 
„marzec — kwiecień" br. w sklepach! 
włączonych do miejskiej sieci roz 
dzielczej nasiępujące atiykuły: 

Cukier w cenie zł 15.70 za 1 
(w tym zł 0.70 — transpor i opa- 


« | kowanie). 


Kat „W” na odcinek Nr 41 po 
05 kg. s 

Konserwy mięsne w cenie 
zł 1230 za i kg (w tym transport 
zł 0,50), 
Kat „W” na odcinek Nr 46 po 
kg. 
Jednocześnie 


PKO. W WIELKIM TYGODNIU 

Kasy P.K.0. w Łodzi, A. Kościisz- 
ki 15 czynme będą w Wielkj Piatek 
od godz. 8-mej do 12-ej, 

w Wielką Sobotę — od godz. S-ej 
do 11-ej. 


1 
Wydział Aprowi- 


PZ epe 


OGŁOSZE 


stronnictw|Wadium 
go wo-|przepisami obowiązującymi w wy» 
związków |sokości zł. 


ier i Konse 


e 


—— — 


NIA 


Przełzrg 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie i ustawienie krat żelaznych 
okiennych na parierze budynku 
przy ulicy Śródmiejskiej Nr 36 (Mu 
zeum Historii i Sztuki). 

Oferty Pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego, nalfży 
składać w Dziale Technicznym, ul. 
Pioirkowska Nr 64, I piętro, pokój 
Nr 5 do dnia 29 kwietnia 1946 r. 
do godz. 11 w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem „Oferta na 
wykonanie i ustawienie krat że- 
laznych okiennych na parterze bu- 
dynku przy ul. Śródmiejskiej Nr 
36”, 

Szczegółowe informacje oraz ko- 
sztorys ślepy z warunkami przetar 
"można w Dziale Tech 
Budowlany, 
nl. P'ofrkowska 64, III piętro, pokój 
Nr 207, 

Otwarcie ofer: 
samym dniu o godz. 12 w poł. — 
przetargowe zgodnie z 


Pp 


3.000 należy złożyć w 
Miejskiej, ul. Piotrkowska 
kwit wpłacenia dołączyć 


a kariki 


zacji i Handlu nadmienia, że u- 
prawnieni do pobrania paczki 
UNRRA, przez wykupienie wyżej 
wymienionych artykułów tracą 


prawo do otrzymania paczki. 


INr 98, a 


TWY M 


| KOMITET ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
„BUNDU“ 

W sobotę dnia 20 kwielnia.br, © 
godz. 7 wieczór w lokalu własnym 
(SŁ Jaracza 17) odbędzie się 

Zebranie Partyjne 

Porządek dzienny: 

Przygotowania „do tegorocznego ob- 
|ehodu święta 1 Maja Obecność- obo- 
| wiązkowa. 

A 

w związku” z przypadającą 13-tą 
rocznicą śmierci tow. I. Tźchtensztaj- 
na, wzywamy wszystkich członków 
‘do stawienia się w lokalu własnym, 
w niedzielę dnia 21 kwietnia br, © 
|godz, 9.30 rano skąd nastąpi wymarsz 
j cmemarz celem złożenia wieńca. 
Łódzki Komitet „Bundu“ 


DRO 


BNE 


uma 


14) 


Lekarze 


Dr med. MARKIEWICZ. Gustaw spe- 
cjalista chorób skórnych i wenerycz“ 
nych. Piotrkowska 109, m 6 H piç- 
tro. Tel. 138-52. -—929 


Dr KOWALSKI 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 3—6 
Ai. 1 Maja 3, 


Dr ZOFIA SKONIECZKO lekarz szpi- 
tala Kochanówka. specjalista chorób 
nerwowych, przyjmuje od 4—%G.ej ul, | 
| Piotrkowska 16 -1011 


Dr ADAM KONDRACKI specjalista 
chorób żołądka kjszek, wątroby wznėě j 
wił przyjęcia. Narutawicza 85, 3—6, 


I 


tel. 206-99 | 
Dr A, RATAJŻURAKOWSKA (zi 
Warszawy) specjalistka chorób | 
skórnych, wenerycznych, kobiet, i 
kosmetyka loka ika. Piotrkowska | 
nr 33 przyjmuje od 3-6 1144 


Dr L. RÓŻYCKI specjalista chorób | 
kobiecych į akunscerii ulica Legio- 
nów 9 tel 166-29 


Dr REICHER specjalista chorób 
wenerycznych. Łódź, Południowa 
nr 26, tel. 191—23, przyjmuje od 
godz. 2—5, 1146 


Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
z Warszawy, położnictwo, chorohv 
kobiece. przyjmuje 3—5, Aleje Koś- 
ciuszki 53, tel. 193-89. 


Kupno i sprzedaż 


—— 


KUPUJEMY złom srebra (używane 
przedmioty. monety) płacimy najle-| 


I 


MIECZYSŁAW | 


| UNIEWAŹŻNIAM 


REDAKCJA DZIENNIKA USTAW RP. 
w Łodzi ul. Piotrkowska 49 przyjmie 
natychmiast kilku pracowników Ad- 
ministracyjno - buchalieryjnych, Zgło 
szenia, godz. 10—15. —1244 


Z 


UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad- 
czenie Komisji Weryfikacyjnej A.K. 
w Piotrkowie oraz kartę rejestracyj- 
ną RRU Piotrkowa na nazwisko Je- 
dynakiewicz Tadensz. Księży Młyn 13. 

—1242 


skradzioną legily- 


mację służbową Nr 54 na nazwiska 
Braun Anastazy. Cyrk Nr 1.  —1246. 
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 


tożsamości  kanłę rejestracyjną RKU 
Łódźpow. oraz Wyciąg obywatelst- 
wa na nazwisko Tluczek Ignacy, Rel- 
kinia pod Łodzią. —1247 
UNIEWĄŻNIAM skradziony dowód 
tożsamości na nazwisko Merchel Zo- 
fia - Janina ul, Składowa 19. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re- 
jestracymą RKU Cjechanów na naz- 
wisko Komorowski Bogusław. —1249 


=. 
m 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- 
cję Izby Lekarskiej, Zw. Lekarskie- 
go i dowód osobisty szwajcarski wy* 
stawiony*na nazwisko Dr Marii Za- 
lewskiej, Znalazca proszony, jest o 
zwrot do Redakcji Kuriera Popular- 
nego. —1250 


UNIEWAŻNIAM zagubioną paleówkę 


piej. — Laboratorium Pl, Wolności 2 
m. 2, godz, 8—15 -1196 | 


i dowód od konia, Pajor M*chał ml. 
Kochanowskiego 19, Znalazcę proszę 


głosił odczyę p.t. aa cego jest zbu- „Oświatowy” — 2 seanse dzien.nie godz 17, 18,30. z o zwrot dowódów za wynagrodze- 
dowany wszechświat“, prof, dr An-| Niedziele i święta 15.30, 17 i1830 à Poszukujemy |niem. T 1051 
toni Dmochowski mówił o bombie a- Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord”, „Wolność* i „Roma“ dla |= NE = e MM 4 e c 
tomowej, prof. Wacław Husarski o |członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra /MAJSTER tkacki na krosna korkowe |UNIEWAŻNIAM zasgnbion i 
J a È 7 i R L= BOR dż, » À : ą t > SĘ: AE UW AZNIAL zagubioną legityma- 
najpiękniejszydh zabytkach War- w zp” AA 2 saa ROES aR od godza A potrzebny do Fabryki Państwowej VI |cję MO na nazwisko Murawski Julan, 
z i elem uniknięcia natto u prosimy o przychodzenie na weześniejsz Zgłoszenia: Grabowa 28/30, Zarząd Miejska Komenda MO. ul Stefama 
y t: seanse: firmy, —1245 Jaracza 21. ad —1252 
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Redaktor: Artur Karaczewski 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: 
niedzielnvch ' świątecznych =- 50 procent 


D — 02752 


za milimetr 


< Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czyielnik”, Łódź, uł. Żwirki 


Wydawca: 


Jrożej 


2 


Wojewódzki Kómitet PPS w Łodzi. 


szpalię poza iekstem — zł 14, w tekście 


— zł 21. - W numerach 


A 


